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B. PARKI NARODOWE
Park Narodowy Tatrzański
Sprawa szlaku turystycznego z Morskiego Oka na Szpigla- 

sową Przełęcz

Do wiadomości podanych w Biuletynie poprze­
d n io 1), dodać należy, że u końca drogi z Morskiego 
Oka na Szpiglasową Przełęcz utworzono szeroką te­
rasę widokową, niwelując przy tym grzbiet i wysa­
dzając skały materiałem wybuchowym.

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie kilkakrotnie pró­
bowało porozumieć się w sprawie budowy wspomnia­
nej drogi z P. Z. N., zwracało się także do W ydziału 
Turystyki M inisterstwa Komunikacji. Kiedy próby 
te zawiodły, P. T. T. widziało się zmuszone wejść na 
drogę praw ną i w Sądzie Okręgowym w Nowym Są­
czu uzyskało następujące orzeczenie:

«Sąd utrzymuje powoda tymczasowo tj. aż do 
upływu 30 dni od prawomocności wyroku w spokoj­
nym współposiadaniu parcel lk. 2528 i 2529 a po­
zwanemu nakazuje na ten sam czas zaniechanie ja ­
kichkolwiek dalszych robót i czynności przygotowa­
wczych i pomiarowych, w szczególności wytyczania 
i budowania ścieżki oraz w prowadzania na teren 
sporny pracowników, a poleca natychmiastowe usu­
nięcie zajętych robotników, kierowników robót i na­
rzędzi pracy z tym, że zakaz ten odnosi się do wszel­
kich osób, którymi się pozwany posługuje przy tych 
robotach, a wykonana już droga ma tymczasowo być 
oddana powodowi i że w razie dokonywania dal­
szych zmian sprzecznych z tym zarządzeniem powód 
będzie uprawniony usunąć je i przywrócić stan obe­
cny na koszt pozwanego. Urzeczenie o kosztach po­
stępowania zażaleniowego zastrzec Sądowi pierw­
szem u^

Orzeczenie powyższe ma znaczenie jedynie mo­
ralne, przyszło bowiem dopiero po ukończeniu drogi, 
nie mogło więc wpłynąć na jej przebieg w terenie ani 
na nieliczące się z żadnymi względami metody pracy.

Stanowisko p. Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych

wobec niszczenia kosodrzewiny w T atrach zostało 
określone następującym pismem:

M inister 
Rolnictwa i Reform Rolnych
Znak spraw y (D N LP): Pr. 096/1.

W arszaw a, dnia 23 grudnia 1937 r.

Do P ana 
Prof. D ra W ładysława Szafera 

Delegata M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego do Spraw Ochrony Przyrody 

w Krakowie, ul. Lubicz 46.

Na pismo P ana Profesora z dnia 4. IX. rb. L. p. 
2519/37 komunikuję uprzejmie, iż podany przez 
P ana fakt wycinania i palenia kosodrzewiny na tere­
nie projektowanego P arku  Narodowego Tatrzańskie­
go istotnie miał miejsce przy sposobności budowy ście­
żki turystycznej Morskie Oko— Szpiglasowa Prze­
łęcz.

W sprawie tej Pan  Dyrektor Naczelny Lasów 
Państwowych interweniował u P ana Podsekretarza 
Stanu w Ministerstwie Komunikacji, jako Prezesa 
Polskiego Związku Narciarskiego, który to Związek 
pomienioną ścieżkę budował na polecenie M inister­
stwa Komunikacji.

W dniu 27 października rb. odbyła się w M ini­
sterstwie W yznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego konferencja pod przewodnictwem P ana M ini­
s tra  W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
i z udziałem P ana Podsekretarza Stanu w M inister­
stwie Komunikacji oraz między innymi, przedstawi­
cieli Dyrekcji Naczelnej Lasów Państwowych, na 
której wysunięto zasadę, aby na przyszłość wszelkie 
sprawy i wszelkie prace podejmowane na terenie pro­
jektowanego Parku  Tatrzańskiego były uzgadniane 
uprzednio z Ministerstwem W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.



Oczekuję, że nadanie wynikom tej konferencji for­
my obowiązującej zainteresowane resorty, pozwoli 
na zapobieżenie w przyszłości takim faktom, jak przy­
toczone przez P ana Profesora.

M inister 
J. Poniatowski

Akcja protestacyjna

Wiadomości o coraz to nowych, projektowanych 
lub realizowanych pracach nad «turystycznym zago­
spodarow anie!^ T atr, a przede wszystkim wiado­
mości o budowie nowej, szerokiej drogi z Morskiego 
Oka na Szpiglasową Przełęcz i o ukończeniu bu­
dynku stacji meteorologicznej na Kasprowym Wierchu 
spowodowały protesty różnych towarzystw i instytucyj 
społecznych. Odnośne rezolucje zostały podane do 
wiadomości w ładz państwowych i ogłoszone w XVII 
roczniku «Ochrony Przyrody» oraz w prasie, dlatego 
nie będziemy ich na tym miejscu przytaczali w dosło­
wnym brzmieniu, a ograniczymy się do podania spisu 
protestujących organizacji: Polskie Towarzystwo T a­
trzańsk ie— Z arząd  Główny, Sekcja Ochrony Gór Po­
znańskiego Oddz. P. T. T., Liga Ochrony Przyrody— 
Z arząd  Główny, Związek Leśników Rzeczypospolitej 
Polskiej, Koło Przyrodników Uniwersytetu Jag iel­
lońskiego, Koło Przyrodników Uniwersytetu J. 
K., Koło Przyrodników Uniwersytetu Poznań­
skiego, Koło Studentów Inżynierii Lasowej Polite­
chniki Lwowskiej, Zebranie Obywatelskie we Lwo­
wie. Nadto, wydaną przez Ligę Ochrony Przyrody 
ulotkę pt.: «D alsza walka o Tatry» podpisali przed­
stawiciele następujących towarzystw: Komitet Ochro­
ny Przyrody w W arszawie, Klub Wysokogórski P. T. 
T., L iga Ochrony Przyrody w Polsce — Z arząd Głó­
wny, Polski Oddział Międzynarodowego Towarzy­
stwa Ochrony Żubra, Polskie Towarzystwo Botani­
czne — Oddz. W arszawski, Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze — Oddz. W arszawski, Polskie Towa­
rzystwo Przyrodników im. Kopernika — Oddz. W ar­
szawski, Polskie Towarzystwo Tatrzańskie — Oddz. 
W arszawski, Polskie Towarzystwo Zoologiczne — 
Oddz. W arszawski, Robotnicze Towarzystwo Tury­
styczne w Polsce — Z arząd  Główny, Stowarzyszenie 
Architektów Rzeczypospolitej Polskiej — Zarząd 
Główny, Towarzystwo Muzeum Ziemi, Towarzystwo 
Naukowe Płockie, Towarzystwo Popierania P lan ta ­
cji M iast R. P. — Rada Naczelna, Towarzystwo U r­
banistów Polskich, Zrzeszenie Asystentów Uniwersy­
tetu Józefa Piłsudskiego, Związek Leśników Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Rezolucję wspomnianego zebrania obywatelskiego 
m iasta Lwowa podpisali przedstawiciele następują­
cych towarzystw: Polskie Tow. Botaniczne — Oddz. 
Lwowski, Polskie Towarzystwo Dendrologiczne, Pol­
skie Towarzystwo Geograficzne — Oddz. Lwowski, 
Polskie Towarzystwo Geologiczne' — Oddz. Lwow­
ski, Polskie Towarzystwo Przyrodników im. Koper­
nika — Oddz. Lwowski, Polskie Towarzystwo Leśni­
ków — Oddz. Lwowski, Polskie Towarzystwo K ra­
joznawcze — Oddz. Lwowski, Polskie Towarzystwo

Tatrzańskie — Oddz. Lwowski, Małopolskie Towa­
rzystwo Łowieckie, Związek Leśników R. P. — Oddz. 
Lwowski, Liga Ochrony Zwierząt, Komitet Lwowski 
Ochrony Przyrody, Liga Ochrony" Przyrody w Pol­
sce — Oddz. Lwowski, Koło Studentów Inżynierii La­
sowej Politechniki Lwowskiej.

Budowa schroniska na Hali Kondratowej ’)
została rozpoczęta. Tuż obok starego domu-schro- 

niska, nadal czynnego, zostały wykonane z kamienia 
części fundamentów pod nowe schronisko, którego 
właścicielem jest p. U z n a ń s k i .

Projekt budowy „domu turystyczno-narciarskiego" na Ka­
latówkach

Czasopismo «Turysta w Polsce» wydawane przez 
Ligę Popierania Turystyki przyniosło w numerze 
z grudnia 1937 r. artykuł pt.: «Kalatówki», oma­
wiający p lan  wybudowania na Kalatówkach nowego 
hotelu-schroniska. W edług wiadomości prasy co­
dziennej, plany budowy znajdują się już na ukończe­
niu, a roboty w terenie będą podjęte natychmiast, 
skoro tylko pozwolą na to warunki atmosferyczne. 
W edług tych informacji nowy budynek stanie na 
skraju  lasu u stóp tzw. «Patyków», czyli na przeciw­
ległej stronie polany w stosunku do istniejącego 
schroniska Tatrzańskiego Towarzystwa Narciarzy.

Wobec powyższych wiadomości stwierdzić należy, 
że znowu P. R. O. P. nie została zapytana o zdanie 
w tej sprawie i nie wiadomo czy i kto uzyskał na bu­
dowę prawem wym aganą koncesję. Nadto stwierdzić 
należy, że na posiedzeniu Międzyoddziałowej Ko­
misji Tatrzańskiej P. T. T. i Komisji Tatrzańskiej 
Klubu Czesko-Słowackich Turystów, która odbyła się 
w Szczerbie w r. 1933 2), powzięto uchwałę, stwier­
dzającą, że ilość schronisk w T atrach Polskich jest 
już dość duża, że więc budowa nowych schronisk jest 
dopuszczalna tylko przy równoczesnym usunięciu bu­
dynków już istniejących. Na podobnym stanowisku 
stanęła Podkomisja Turystyczno-Komunikacyjna Ko­
misji Organizacyjnej Parku Narodowego T atrzań ­
skiego, uchwalając tezę c (G. Schroniska turystycz­
ne), która brzmi: «c) w Dolinie Kondratowej uznaje 
Podkomisja potrzebę istnienia schroniska, z tym, że 
w razie wybudowania odpowiedniego schroniska w tej 
dolinie w i n n o  b y ć  s c h r o n i s k o  n a  K a l a ­
t ó w k a c h  z 1 i k w i d o w a n e». Tymczasem wbrew 
czy na przekór tym miarodajnym postanowieniom, 
ma powstać n a  Kalatówkach nowe schronisko! Nieli­
czenie się z ustawami i własnymi uchwałami święci 
nowy tryumf!

Nowa skocznia na Krokwi

Dyrekcja Lasów Państwowych we Lwowie, pi­
smem z dnia 28. IX. 1937 r. Ub. G. 6227/114 w yra­
ziła zgodę na wydzierżawienie P. Z. N. terenu na 
stoku Krokwi, potrzebnego do wybudowania skoczni



narciarskiej, treningowej, zastrzegając jednak uzy­
skanie na budowę zgody P. R. O. P. Teren przezna­
czony pod budowę skoczni znajduje się na prawym 
stoku kamieniołomów pod Capkami. M inisterstwo W. 
R. i O. P. wyraziło zgodę na budowę pismem do Dy­
rekcji Naczelnej Lasów Państwowych z dnia 20. XI. 
1937, IV N-10261/37, zastrzegając tylko, że «ża- 
dne dalsze, nieprzewidziane w załączonym planie 
czynności, jak rozszerzenie skoczni, wzniesienie bu­
dynków w jej pobliżu itp. nie mogą być bez zgody 
M inisterstwa W. R. i O. P. podjęte i wykonane».

Wszystko byłoby więc w porządku, gdyby nie oko­
liczność, że pismo M inisterstwa W. R. i O. P. nosi 
datę 20 listopada 1937, podczas gdy roboty około 
przebudowy starej skoczni były ukończone już w pier­
wszych dniach listopada, a roboty około budowy no­
wej skoczni w tym samym czasie były już w pełnym 
toku. Znowu zatem rozpoczęto i przeprowadzono sa­
mowolnie u stóp T atr roboty z daleka widoczne 
w krajobrazie — przed uzyskaniem zgody czynni­
ków kompetentnych.

Sprawa oznaczenia w terenie strefy nadgranicznej

W związku z rozporządzeniem Wojewody K ra­
kowskiego z dnia 10. XII. 1936 r. Starostwo Nowo­
tarskie przystąpiło do przygotowań do wyznaczenia 
strefy nadgranicznej, za pomocą trwałych tablic z na­
pisem «Strefa nadgraniczna», osadzonych na meta­
lowych palikach, wystających ponad teren na 2 m. 
Ponieważ, na zapytanie w tej sprawie, O ddział K ra­
kowski P. R. O. P. wyraził w piśmie do Starostwa 
Nowotarskiego życzenie, aby tablice które m ają być 
umieszczone na terenie T atr i Pienin nie były szablo­
nowe, wstrzymało ono wysyłkę slupów i tablic aż do 
czasu załatw ienia sprawy przez U rząd Wojewódzki 
Krakowski, W ydział Społeczno-Polityczny, który jest 
w tej sprawie kompetentny.

Park Narodowy w Pieninach
W związku z akcją uregulowania stanu posiada­

nia Parku Narodowego w Pieninach, Dyrekcja Lasów 
Państwowych we Lwowie nabyła w r. 1937, na pod­
stawie upoważnienia! Dyrekcji Naczelnej Lasów P ań ­

stwowych — 3,54 ha enklaw oraz gruntów przylega­
jących do granic Parku.

Insty tu t Badawczy L. P. 

Park Narodowy w Białowieży
Ruch turystyczny

za czas od 1 września do 31 grudnia 1937 r. wy­
raża się cyfrą, obejmującą 7.859 osób, w czym 100 
osób przybyłych z zagranicy.

Niedźwiedzie
Powzięte przez Administrację Lasów Państw o­

wych zamierzenia co do przywrócenia Puszczy Bia­
łowieskiej jeszcze jednego zamieszkującego ją daw­
niej gatunku zwierząt, niedźwiedzia, weszły w sta­
dium realizacji.

Jesienią ubiegłego roku sprowadzono do Parku 
Narodowego w Białowieży szczenną niedźwiedzicę 
«Lolę» z Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu, której 
potomstwo łącznie z 4 niedźwiadkami urodzonymi 
w r. 1937 i sprowadzonymi z Białorusi Sowieckiej — 
stanowić będzie zaczątek niedźwiedziego zwierzo- 
stanu w puszczy. («Lola» rzuciła w połowie stycz­
nia 1938 r. parę niedźwiedziąt.)

Zwierzęta umieszczono w specjalnie dla nich przy­
gotowanych klatkach z barłogam i, gdzie młode po­
zostawać będą do najbliższego lata, po czym zostaną 
puszczone na wolność. Klatka z niedźwiedzicą po 
spełnieniu przez nią zadania zostanie usunięta.

Tarpany
Stan ilościowy koników (stanowiących m ateriał 

regeneracji tarpanów  białowieskich), przeprowadzo­
nych już obecnie do nowego rezerwatu w nadleśnic­
twie Zwierzyniec (22 ha), osiągnął cyfrę 21 egzem­
plarzy.

Liczba ta obejmuje 8 sztuk klaczy nowozakupio- 
nych w r. 1937 dla rezerwatu przez Główną Komisję 
Remontową M inisterstwa Spraw Wojskowych w Wo­
jewództwie Wileńskim, na Polesiu i w Jarosław iu 
oraz 1 klacz, przesłaną do Białowieży przez O gród 
Zoologiczny w Poznaniu, jako dar Zakładu Szczegó­
łowej Hodowli Zwierząt Uniwersytetu Poznańskiego.

Insty tu t Badawczy L. P.

C. REZERWATY
Rezerwat Sieraków w Puszczy Kampinoskiej')

W myśl s tarań  Dyrekcji Lasów Państwowych 
w W arszawie, a na wniosek O ddziału W arszaw ­
skiego Państwowej Rady Ochrony Przyrody, Woje­
woda W arszawski w porozumieniu z Dyrektorem 
Lasów Państwowych w W arszawie wydał dnia 24 
listopada 1937 r. następujące zarządzenie o ochronie 
rezerwatu leśnego pod nazwą «Sieraków»:

Na podstawie art. 1, 2, 5 i 23 ustawy z dnia 10 
marca 1934 r. o ochronie przyrody (Dz. U. R. P.

z dnia 13 kwietnia 1934 r. nr 31, poz. 274), celem 
trwałego utrzym ania dla przyszłych pokoleń charak­
terystycznych fragmentów dawnej Puszczy Kampi­
noskiej zarządza się co następuje:

§ 1
Rezerwat leśny pod nazwa «Sieraków» obejmu­

jący oddziały 178— 181, 184,' 190— 195, 199—205, 
212, 213 oraz część oddziałów 182, 183, 208, 209, 
210 i 211 nadleśnictwa Kampinos, o łącznej po­
wierzchni 614,05 ha, położony w gminie Zaborów, 
w powiecie i województwie warszawskim, stanowiący



własność Państw a, poddaje się ochronie w rozumie­
niu ustawy z dnia 10 m arca 1934 r. o ochronie 
przyrody.

§ 2
Powierzchnia leśna rezerwatu będzie trwale utrzy­

mana pod upraw ą leśną. Tereny obejmujące podziały: 
f, g, i, oddziału 178; h oddziału 179; a, c, d, e, oddziału 
180; d oddziału 181; b, c oddziału 182; p, c oddziału 
183; h, 1 oddziału 184; n, c oddziału 192; a od­
działu 193; b oddziału 194; b oddziału 213 oraz 
część poddziałów; c oddziału 178; o oddziału 183, 
b, f oddziału 193; b oddziału 199; c oddziału 201; 
f oddziału 204 o łącznej powierzchni 38,91 ha s ta ­
nowią rezerwat ścisły, pozostałe zaś tereny rezerwat 
częściowy. Zabiegi gospodarcze w rezerwacie ścisłym 
będą zaniechane, w rezerwacie częściowym cięcia 
mogą być prowadzone jedynie systemem przerębo- 
wym, dla osiągnięcia celów rezerwatu.

§ 3
Wstęp na teren rezerwatu dozwolony jest zasa­

dniczo dla pieszych; dojazd konno, pojazdam i kon­
nymi, samochodami i rowerami dozwolony jest tylko 
do oznaczonych punktów, a postój może się odby­
wać tylko w miejscach na ten cel przeznaczonych. 
Wstęp do rezerwatu jest dozwolony za opłatą, któ­
rej wysokość oznacza Dyrekcja Lasów Państwowych 
w W arszawie w porozumieniu z Urzędem Wojewódz­
kim W arszawskim.

Wycieczkom szkolnym, harcerskim i innym wy­
cieczkom młodzieży Dyrekcja Lasów Państwowych 
w W arszawie może zezwolić na przebywanie w rezer­
wacie bezpłatnie.

§ 4
Z abrania się:
a) przebywania i chodzenia na terenie rezerwatu 

poza drogami i miejscami specjalnie na ten cel prze­
znaczonymi;

b) hałaśliwego zachowania się, strzelania, pale­
nia ognisk, zaśmiecania rezerwatu, umieszczania napi­
sów i znaków na drzewach oraz jakichkolwiek innych 
przedmiotach na terenie rezerw atu;

c) zrywania kwiatów i innych części roślin, wy­
kopywania roślin, ułam ywania gałązek, grabienia 
ściółki, zbierania jagód, grzybów i innych płodów le­
śnych ;

d) łowienia, zabijania, płoszenia i napastow ania 
jakichkolwiek zwierząt, chodzenia z bronią myśliw­
ską i psami;

e) prowadzenia handlu na terenie rezerwatu.

§ 5
Zbieranie jakichkolwiek okazów dla celów nauko­

wych, dydaktycznych i kolekcjonerskich na terenie re­
zerwatu wymaga specjalnego zezwolenia Instytutu 
Badawczego Lasów Państwowych, po zasiągnięciu 
opinii O ddziału W arszawskiego Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody.

§ 6
Dokonywanie na terenie rezerwatu jakichkolwiek 

zdjęć fotograficznych, sporządzanie filmów — jeżeli

te czynności nie m ają charakteru amatorskiego — 
wymaga zezwolenia Dyrekcji Lasów Państwowych 
w W arszawie.

§ 7
Zwiedzający rezerwat obowiązani są podporząd­

kować się wezwaniom i wskazówkom funkcjonariu- 
szów Nadleśnictwa Kampinos i innych uprawnionycn 
władz.

§ 8
Osoby wykraczające przeciwko niniejszemu za­

rządzeniu podlegają zgodnie z artykułem 23 ustawy 
z dnia 10 m arca 1934 r. o ochronie przyrody karze 
aresztu do 6 tygodni i grzywny do 3000 zł albo je­
dnej z tych kar.

§  9
Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia w W arszawskim Dzienniku Wojewódz­
kim.

Nakoniecznikow-Klukcwski, wojewoda.

Zmiany w rezerwacie im. W. Orkana w Porębie Wielkiej

Rezerwat im. W ł a d y s ł a w a  O r k a n a  
utworzony został w r. 1930 celem zachowania fra ­
gmentu dawnego lasu karpackiego, zarówno ze 
względów kulturalno-naukowych jak i hodowlanych.

Plan of the reservation W. O r k a n .

Ryc. 1. P lan rezerw atu im. W. O r k a n a  w Gorcach 
(z r. 1930).



Plan  gospodarczy m ajątku Poręba Wielka został za­
twierdzony decyzją Urzędu Wojewódzkiego Krakow­
skiego z dnia 27 października 1936 r., n r R. L. I— 
2/17 Li/37, z wyłączeniem oddziałów stanowiących 
rezerwat. W jesieni 1937 r. Z arząd m ajątku Poręba 
Wielka zwrócił się do Urzędu Wojewódzkiego K ra­
kowskiego z podaniem w sprawie wprowadzenia 
zmian w zagospodarowaniu rezerwatu. Dnia 3 g ru ­
dnia 1937 r. w myśl porozumienia Z arządu Poręby 
z P. R. O. P. U rząd Wojewódzki Krakowski wydał 
decyzję, mocą której wyłączona została od wszelkiego 
użytkowania górna część rezerwatu, tj. wzwyż od po­
łowy polany «Średnie», a nadto pas drzewostanu 50- 
metrowej szerokości po obu stronach ścieżki tury­
stycznej, biegnącej z Kominek przez Szałasiska do 
Polany «Średnie». Natom iast w innych częściach re­
zerwatu, obejmujących ogólną powierzchnię 31,75 
ha, dopuszczono gospodarkę przerębową, przy dokła­
dnym określeniu masy drzewnej, jaka może być wy­
cięta w poszczególnych pododdziałach. Cięcia m ają 
być przeprowadzone po części w r. 1937/38, po części 
w r. 1941/42.

Starania o utworzenie rezerwatu skalnego w Uryczu

W Uryczu, w powiecie skolskim, znajduje się cha­
rakterystyczna grupa gruboławicowych skał piaskowca

jamneńskiego. Skały uryckie są najbardziej klasycz­
nym przykładem odporności kredowych skał karpac­
kich na działanie czynników atmosferycznych. Po­
dzielić je można na trzy grupy: zachodnią tzw. 
O stry Kamień, która stanowi własność firmy nafto­
wej Pirnitzer, środkową, najbardziej okazałą, dźwi­
gającą ruiny zamku «Tustań», która jest własnością 
gromady Urycz, oraz wschodnią, której właścicielem 
jest tamtejszy proboszcz greckokatolicki.

Projekt utworzenia z opisanych skał rezerwatu 
dzięki usilnym staraniom  O ddziału Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego w Drohobyczu i nader ży­
czliwemu stanowisku Wojewody Stanisławowskiego 
zbliża się stopniowo do ostatecznej realizacji. Należy 
także z prawdziwym zadowoleniem stwierdzić, że 
firma naftowa Pirnitzer, będąca właścicielką grupy 
skał «Ostry Kamień», w yraziła gotowość oddania jej 
na rezerwat.

N a życzenie Urzędu Wojewódzkiego Stanisławo­
wskiego oraz Z arządu Drohobyckiego Oddziału P. 
T. T., Oddział P. R. O. P. we Lwowie przesłał swoją 
opinię o wartościach przyrodniczo-naukowych tych 
skał z prośbą o przedstawienie Wojewodzie Stani­
sławowskiemu wniosku o uznanie za rezerwat wszyst­
kich 3 grup skał w Uryczu, stanowiących pierwszo­
rzędnej wagi osobliwość przyrodniczą i turystyczną.

D. POMNIKI PRZYRODY I HISTORII
1. Ochrona roślin
Sprawa drzewek wigilijnych
Wiadomo ogólnie, jak wielka ilość młodych drze­

wek, zwłaszcza jodełek wystawiana jest corocznie na 
sprzedaż w okresie przed świętami Bożego Narodze­
nia. Z reguły ilość drzewek zwożonych w tym czasie 
na rynki miejskie przewyższa znacznie faktyczne 
zapotrzebowanie choinek, skutkiem czego wielka 
ich ilość idzie po prostu na śmietnik, w najlepszym 
razie na opał. D rugą ujemną stroną przedświą­
tecznego handlu drzewkami jest okoliczność, że 
wielka ilość choinek pochodzi z nielegalnych źródeł.

Akcja P. R. O. P. zm ierzająca do uregulowania 
tego szkodliwego stanu rzeczy osiągnęła w roku 
ubiegłym wyniki dodatnie, przynajmniej na terenie 
województwa krakowskiego i kieleckiego. Komendy 
Wojewódzkie P. P. w Krakowie i Kielcach wydały 
okólnik przypominający obowiązujące w danym wy­
padku przepisy, na mocy których osoby zajm ujące się 
przewozem i sprzedażą choinek winny posiadać po­
twierdzone przez gminę poświadczenie właściciela 
lasu, że choinki pochodzą z normalnego i legalnego 
użytkowania lasu. W razie stwierdzenia sprzedaży 
choinek bez wymienionego świadectwa, drzewka win­
ny być konfiskowane, a na sprzedawców należy wno­
sić doniesienie do władz administracyjnych, celem 
ukarania na podstawie przepisów ustawy o ochro­
nie przyrody, lub rozporządzenia Prezydenta R. P. 
o ochronie lasów nie stanowiących własności P ań ­

stwa. Komunikat o podobnej treści został nadto ogło­
szony w prasie codziennej. Przy sposobności Ko­
menda P. P. przypomniała, że takich samych świa­
dectw pochodzenia należy wymagać od sprzedawców 
gałązek drzew i krzewów i że sprzedaż gałązek cisa, 
pączków sosny, gałązek drzew owocowych, wilczego 
łyka, kosodrzewiny oraz pędów widłaków jest w ogóle 
zakazana.

Po wydaniu powyższych okólników szkody w la ­
sach, powodowane corocznie w grudniu przez wyci­
nanie młodych drzewek znacznie się zmniejszyły. Z a­
znaczyć należy że powodzenie tej akcji było w zna­
czniej mierze zasługą inż. K a r o l a  W n ę k a ,  in­
spektora ogrodów i lasów miejskich m. Krakowa.

Ochrona drzew zabytkowych
Urząd W ojewódzki Białostocki uznał za zabytki 

podlegające opiece praw a dwa stare d ę b y  o obwo­
dzie 6,09 m i 5,52 m, rosnące w lesie należącym do 
m ajątku Turek w powiecie wysokomazowieckim 
a będące własnością L u d w i k a  G ó r s k i e g o .  (P i­
smo Urzędu Wojewódzkiego KBK-180-176-B/37 
z 25. V. 1937 r.)

Urząd W ojewódzki Krakowski uznał za zabytki 
podlegające opiece praw a następujące drzewa:

Stary j e s i o n  o obwodzie 4,72 m, rosnący koło 
cerkwi w Mochnaczce Wyżnej w powiecie sowosądec- 
kim, a będący własnością J u s t y n y z  B i s k u p ó w  
i F e d k a  H e ł m e c k i c h .  (Pismo Urzędu Woje­
wódzkiego KBS-II-No-8/37 z 6. XII. 1937 r.)



Sędziwą l i p ę  «podwójną» o obwodzie 5,70 m, ro­
snącą koło kaplicy w Mochnaczce Wyżnej w powie­
cie nowosądeckim, a będącą własnością P i o t r a  
H o j n i a k a ,  A n n y  z H o j n i a k ó w  Ś w i a d -  
k o w s k i e j ,  R o z a l i i  z B o j k ó w  H o j n i a k o -  
w e j  i K o ś c i ą  K u z m y c z a .  (Pismo Urzędu Wo­
jewódzkiego KBS-II-Nr-8-37 z 6. XII. 1937 r.)

U rząd W ojewódzki Lubelski uznał za zabytek 
podlegający opiece praw a tzw. «D ą b K r ó 1 e w- 
s k i», rosnący na starym  cmentarzu kazimierzowskim 
w Kazimierzu nad W isłą w powiecie puławskim, 
a będący własnością zarządu miasta. (Pismo Urzędu 
Wojewódzkiego L. K. Kons. 14-8 z 12. XI. 1937 V.)

Urząd W ojewódzki Poleski uznał za zabytek pod­
legający opiece praw a tzw. «D ą b N a p o l e o n a *  
o obw. 4 m, rosnący na gruncie N a t a l i i  z K u- 
r y g ó w  M a r t y ń c z u k o w e j  we wsi Chodosy 
w powiecie kobryńskim. (Pismo Urzędu Wojewódz­
kiego L. K. Kons. 14-9 z 4. XI. 1937‘ r.)

Urząd W ojewódzki Śląski uznał za zabytki pod­
legające opiece praw a następujące drzewa:

Trzy sędziwe d ę b y  o obwodzie 4,60, 5,00, 6,50 
m, rosnące na grobli i koło tzw. «serowni» w Rostro- 
picach w powiecie bielskim, a będące własnością dra 
E r n e s t a  H a b i c h t a .  (Pismo Urzędu Wojewódz­
kiego A. II. 2 b/7 z 16. X. 1937 r.)

Grupę starych d ę b ó w ,  złożoną z 7 okazów 
o obwodzie 2,80 do 3,80 m, rosnącą koło ogrodu nad 
potokiem w sąsiedztwie zabudowań folwarcznych 
dworu w P rądach w powiecie lublinieckim, a będącą 
własnością Zarządu Dóbr ks. von H o h e n l o h e -  
I n g e l f i n g e n  w Koszęcinie. (Pismo Urzędu Wo­
jewódzkiego A. II. 2 b/6 z 14. X. 1937 r.)

Urząd W ojewódzki W arszawski uznał za zaby­
tek podlegający opiece praw a l i p ę  rosnącą na cmen­
tarzu  kościelnym w Puszczy M ariańskiej w powiecie 
skierniewickim. Do lipy tej mającej w obwodzie 3,66 
m przyw iązana jest tradycja miejscowa, związana 
z pamięcią króla Jana  III, który pod tym drzewem 
miał siadywać w czasie odwiedzin u swego kapelana 
ks. P a p c z y ń s k i e g o .  (Pismo Urzędu Wojewódz­
kiego KBS-XIV-276-w/37 z 27. X. 1937 r.)

Park zamkowy w Lesku zabytkiem

Właściciel parku A. hr. K r a s i c k i  zwrócił się 
do Oddziału Państwowej Rady Ochrony Przyrody
we Lwowie z wnioskiem o spowodowanie w Urzędzie
Wojewódzkim Lwowskim uznania parku zamkowego 
w Lesku za rezerwat po myśli ustawy o ochronie
przyrody z dnia 10 m arca 1934 r.

Park  leski założony równocześnie z budową 
zamku leskiego w XVI w., posiada aleje kilkusetlet­
nich lip, które w marcu 1935 r. zostały zinwentary­
zowane a spis lip zabytkowych przesłał A. hr. K r a ­
s i c k i  Delegatowi M inistra W. R. i O. P. do spraw 
ochrony przyrody.

Oprócz starych alej lipowych zasługują również 
na wyróżnienie sędziwe dęby, jesiony, świerki i mo­

drzewie oraz liczne różnego wieku drzewa i krzewy 
zagraniczne, jak modrzewie, sosny, jodły, świerki, 
cyprysiki, żywotniki, daglezje, kasztanowce, klony, 
jesiony, orzechy, platany, topole, dęby, lipy, sumaki 
i in. Ponadto park zawiera szereg rzadszych roślin 
zielnych, przesadzonych z okolicznych lasów.

Z uwagi na znaczną ilość sędziwych drzew po­
siada park  charakter zabytkowy, a ze względu na ob­
fitą kolekcję drzew zagranicznych, leśnych i ozdo­
bnych stanowi on cenny obiekt naukowo-doświad- 
czalny o dużym znaczeniu dla praktycznego leśnic­
twa i ogrodnictwa.

Położenie parku jest naprawdę malownicze, tak 
że park w krajobrazie miejscowym odgrywa bardzo 
w ażną rolę.

O bszar parku wynosi 9.6631 ha. Parcela g run ­
towa parku oznaczona jest liczbą 1. Właścicielami 
tab. są A u g u s t ,  I z a b e l a  i X a w e r y  hr.  K r a ­
s i c c y .

Oddział P. R. O. P. czyniąc zadość życzeniu 
i woli właścicieli, odniósł się do Urzędu Wojewódz­
kiego Lwowskiego z prośbą o uznanie parku zam ­
kowego w Lesku za zabytek przyrody podlegający 
ochronie z motywów przyrodniczo-naukowych i hi­
storycznych.

Ochrona drzew przydrożnych na starych traktach w pół­
nocno-wschodniej Polsce

Wielką ozdobą krajobrazu północno-wschodniej 
Polski są podwójne szpalery starych, rozrośniętych 
drzew, ciągnących się wzdłuż dawnych traktów ko­
łowych, tzw. gościńców. Zasadzone przed 150 laty, 
zachowały się one jeszcze tu i ówdzie w dobrym sta­
nie. Należy jednak podkreślić, że ilość tych drzew, 
w związku z przebudową dróg w kraju, coraz b ar­
dziej maleje. Wobec zwężania i prostowania szlaków 
komunikacyjnych przy wytyczaniu szos niektóre 
drzewa zostały wycięte, inne znalazły się w pewnym 
oddaleniu od dróg, co w konsekwencji spowodowało 
ich zagubienie się w laskach i zagajnikach przydroż­
nych.

Zachowanie na traktach wszystkich starych drzew 
byłoby trudne, niemniej jednak nasuwa się konieczność 
otoczenia opieką chociaż niektórych z nich, uznanie 
za ochronne najbardziej malowniczych fragmentów 
alei.

Dość dobrze dotąd zachowało się zadrzewienie na 
tzw. «Szlaku Napoleona*, prowadzącym z W ilna w kie­
runku Mińska. Piękne szpalery brzozowe spotykamy 
pomiędzy Oszm ianą i Żupranam i, pomiędzy Smorgo- 
niami i Żupranam i, dalej w okolicach Mołodeczna, 
także w szczególności w pobliżu granicy państwowej, 
pomiędzy Krasnem i Radoszkowiczami. Bardzo piękne 
zadrzewienie, może najpiękniejsze w województwie 
wileńskim, posiada trak t dziśnieński na całej długo­
ści odcinka Łużki-Dzisna oraz miejscami na odcinku 
Głębokie-Łużki. Na trakcie święciańskim pozostało 
już niewiele drzew przydrożnych. T rakt ten przy 
szosowaniu został bardzo znacznie zwężony i wy­
prostowany; wiele drzew przydrożnych w toku ro­



bót znikło. Fragm enty dawnego szpaleru zachowały 
się koło Niemenczyna, pomiędzy Powiewiórką i Zuło- 
wem oraz na północ od Święcian, w okolicy Dry- 
świat. Na trakcie lidzkim mamy stare drzewa przy­
drożne pod Wilnem, między Małymi i Dużymi Solecz- 
nikami, między Żyrmunami i Lida. Za Lida, w stronę

Ryc. 2. Szosa Lida—W ilno pod W ilnem.
Road Lida—Wilno near Wilno.

Fot. W. Rewieńska

G rodna, zachowały się one w większej ilości koło 
Szczuczyna. Aleja szczuczyńska specjalnie zasłu ­
guje na uwagę, gdyż składa się nie z brzóz, jak to 
się najczęściej zdarza, lecz ze wspaniałych, rozro­
śniętych klonów. Obok wyżej wymienionych, szpalery 
zachowały się jeszcze na trakcie Lida— Bielica oraz 
miejscami na trakcie Nowogródek— Korelicze— Mir.

Oddział Wileński P. R. O. P. rozpoczął inwenta­
ryzację tych pięknych fragm entów krajobrazu przy­
drożnego i przygotował już parę wniosków dotyczą­
cych ich ochrony. N a trakcie napoleońskim został 
uznany za ochronny odcinek trzykilometrowy za Mo- 
łodecznem, na terenie posiadłości M iassota. Ponadto 
Oddział Wileński przygotował wniosek dotyczący 
ochrony alei klonowej pod Szczuczynem. Dalsze wnio­
ski związane z tą spraw ą będą kierowane do władz 
administracyjnych po zgromadzeniu przez Oddział 
potrzebnych do tego danych. W. R.

Konserwacja starego dębu w Dzianiszu

Zabytkowy dąb w D zianiszu w powiecie nowo­
tarskim  został zabezpieczony przed dalszym zni­
szczeniem przez wyczyszczenie, zdezynfekowanie i za ­
plombowanie dziupli 400 kg cementu. N a podkreśle­
nie zasługuje, że praca została wykonana przez w ła­
ściciela dębu przy pomocy W ydziału Powiatowego 
w Nowym Targu, który udzielił w tym celu bezpła­
tnie cementu.

mienną M atki Boskiej znajdującą się w Worbkowi- 
cach w powiecie hrubieszowskim na terenie S z m u 1 a 
S z t u r m a. Orzeczenie ochronne obejmuje ową rze­
źbę kamienną, m ającą na podstawie napis «AD 14 
octobris 1770», w raz z ogrodzeniem murowanym, 
trzema sędziwymi l i p a m i  oraz terenem wokół fi­
gury o powierzchni 294 m2. (Pismo Urzędu Woje­
wódzkiego L. K. K ons.-14-ll z 4. XI. 1937 r.)

2. Ochrona zwierząt
Nowe żeremia bobrów w województwie nowogródzkim

Nad Niemnem i Szczarą, jak to wynika z danych 
uprzejmie nadesłanych do Wileńskiego Oddziału P. 
R. O. P. przez inż. E. B o k u n a, naczelnika Wy­
działu Rolnictwa w Urzędzie Wojew. Nowogródzkim, 
pokazało się kilka nowych żeremi bobrowych. Na te­
renie 17 obwodu rybackiego na Niemnie, przy uro­
czysku Suchy nie, wchodzącym w skład lasów maj. 
Lubcza, znaleziono 6 chat bobrowych wśród gęstych 
krzaków wikliny. Które z tych chat są zamieszkałe 
określić trudno: nasuwa się przypuszczenie, że mie­
szka w nich obecnie 4 lub 5 rodzin, ogółem około 10 
sztuk bobrów. Nad Szczarą znaleziono ślady bobrów 
w formie nor wykopanych w brzegu, ze świeżo wcią­
gniętymi do wewnątrz gałęziam i; nory te znaleziono 
na łąkach maj. Prusowszczyzna, w gm. żyrowickiej 
pow. Słonimskiego, następnie w maj. Reginów, gm. 
Dobromyśl pow. baranowickiego, oraz na gruntach 
włościańskich miasteczka Byteń powiatu słonimskie-

Ryc. 3. Robota bobrów  na rzece Szczarze; 28 obw . ryba­
cki, maj. Prusowszczyzna.

Tree fallen down by Beavers on the river Szczara.
Fot. K. Potocki

go. O życiu bobrów nad Szczarą świadczą także po­
cięte krzaki wikliny, oraz tu i ówdzie zwalone duże 
drzewa. W. R.

Ochrona drzew w otoczeniu figur przydrożnych Bobry w rezerwatach Rybaki i Bobrówek Suski

Urząd W ojewódzki Lubelski uznał za zabytek pod- Ilość rodzimych bobrów polskich w rezerwacie
legający opiece praw a późnobarokową figurę ka- Rybaki (n-ctwo Mosty nad Niemnem, województwo



białostockie) wynosi na podstawie ostatniego sza­
cunku przeszło 40 sztuk.

Ilość bobrów kanadyjskich w rezerwacie Bobró­
wek Suski (nadleśnictwa Susk) wyraża się cyfrą 
około 30 sztuk. Czynione są przygotowania do ich 
odłowu i zastąpienia bobrami rodzimymi.

Insty tu t Badawczy L. P.

Żubry

Zwierzyniec żubrobizonów w Smardzewicach 
wzbogacił się w listopadzie ubiegłego roku o 1 sztukę 
żubrobizona płci męskiej. Stan hodowli smardzewic- 
kiej liczy obecnie 1 żubra czystej krwi, 14 żubrobi­
zonów i 7 bizonów. Insty tu t Badawczy L. P.

Ochrona łosia w Polsce

N a W alnym Zgrom adzeniu Sekcji Ochrony i Ho­
dowli Łosia P. Z. Ł., które odbyło się w W arszawie 
6 października 1937 r., Państwową Radę Ochrony 
Przyrody reprezentował podpisany.

Spokój w lesie, a przede wszystkim zaniechanie 
wyrębów w ostojach łosi oraz opanowanie kłusownic­
twa drogą stosowania przez władze ostrych kar, po­
wodują na obszarze Polski widoczną z roku na rok 
poprawę stanu łosi, który obecnie wynosi w przybli­
żeniu 1.100 sztuk. Z darzają  się tylko wypadki zab i­
cia tych łosi, które nieostrożnie zabłąkają się w po­
bliże wsi lub miasteczek. Stwierdzono zabicie pięciu 
sztuk. I

W prowadzenie jeleni w rewiry łosiowe okazało 
się dla tych ostatnich szkodliwe z tego względu, że 
jelenie napadają  w czasie rui łosie, które ze swymi 
łopatami są wobec nich prawie bezbronne

Jedynie na terenie nadleśnictwa państwowego 
R ajgród na granicy P rus Wschodnich stan łosi nie 
poprawia się z powodu kłusownictwa na terenie są­
siednim, o którego kupno są czynione starania.

A . Star żeński

Łoś w Białowieży
W Białowieży wiosną 1937 r. rozpoczęto prace nad 

wprowadzeniem do puszczy łosi. Z trzech ofiarowa­
nych przez ordynata K. ks. R a d z i w i ł ł a  z Da- 
widgródka cieląt wychowała się 1 łosza. W roku 
bieżącym przewidziane są dalsze próby odłowu i ho­
dowli młodych łosi dla Puszczy Białowieskiej.

Instytu t Badawczy L. P.

Ochrona niedźwiedzia w Polsce
Na W alnym Zgrom adzeniu Sekcji Ochrony Nie­

dźwiedzia P. Z. Ł., które odbyło się w W arszawie 6 
października 1937 r., przeprowadzono szereg inte­
resujących uchwał, mających na celu opiekę nad tym 
zwierzęciem w Polce.

Do Puszczy Białowieskiej, jak również w lasy 
Ordynacji Nieświeskiej postanowiono wprowadzić 
z powrotem niedźwiedzie, przy czym m ateriał ga tu n ­
kowo odpowiedni ma być sprowadzony z lasów po­
łożonych w centralnej Rosji europejskiej. Za pośre­

dnictwem Międzynarodowej Rady Łowieckiej, P ań ­
stwowej Rady Ochrony Przyrody oraz zainteresowa 
nych ministerstw postanowiono zwrócić się do sąsia­
dujących z Polską w K arpatach Wschodnich państw, 
tj. Rumunii i Czechosłowacji, w celu uzgodnienia wa­
runków ochrony niedźwiedzia i terminów odstrzału. 
Porozumienie takie okazało się niezbędne, gdyż nie­
dźwiedzie po przebyciu la ta  i zimy na naszym tere­
nie przechodzą za żerem z nastaniem  wiosny na 
wcześniej wolne od śniegu południowe stoki Karpa! 
i tam są bez ograniczeń wybijane.

W sprawie odstrzału niedźwiedzia w Polsce 
uchwalono udzielać zezwoleń indywidualnych, przy 
zachowaniu pewnego kontyngentu na odstrzał nie­
dźwiedzi w K arpatach Wschodnich w okresie od 1. 
X. do 15. XII. Ze względu na niewielką ilość nie­
dźwiedzi w Tatrach, na Polesiu i w województwach 
północno-wschodnich, uchwalono nie udzielać zezwo­
leń na odstrzał w tych terenach jeszcze przez dłuż­
szy okres czasu.

Stan niedźwiedzi w Po lsce1) wynosi około 300 
sztuk, z tego 280 przypada na K arpaty  Wschodnie, 
a 20 na województwa północno-wschodnie. W  Ordy­
nacji Dawidgródeckiej od wiosny 1937 r. przebywa 
jeden niedźwiedź. A . S tar żeński

W sprawie ochrony remiza
Zdawać by się mogło, że tak odludny żywot pro­

wadzący i trudny do zauważenia w terenie ptak jak 
remiz (Rem iz pendulinus) nie potrzebuje ochrony. 
Tymczasem stosunki, jakie stwierdziłem w miejscach 
jego występowania, wym agają natychmiastowej 
zmiany, w przeciwnym bowiem razie musimy się li­
czyć ze zniknięciem tego' osobliwego ptaka nawet 
w tych okolicach, gdzie do niedawna występował li­
cznie. Mam tu na myśli stawy: Siemieński i Bura- 
dowski o których W. T a c z a n o w s k i  pisze: «że 
są miejscami, gdzie się remizy w największej liczbie 
znajdują*, a które w czerwcu 1937 r. odwiedziłem. 
Tygodniowe poszukiwania nie tylko nie pozwoliły mi 
na ustalenie lęgowisk remiza, ale nawet i ptaków 
nie spotkałem. Natom iast od wieśniaków dowiedzia­
łem się, że gniazda remizów są poszukiwane przez 
wszystkich z powodu niezwykłych właściwości lecz­
niczych. M ają podobno chronić od wszystkich cho­
rób. Dziwny ten przesąd jest powodem, że co roku 
chłopi u rządzają  po gniazda specjalne wyprawy, 
a także zbierają je w czasie sianokosów. Jeśli wziąć 
pod uwagę fakt, że wyprawy te przypadają na okres 
wylęgania się piskląt, a sianokosy nieco później, to 
nie można się dziwić, że liczba remizów tak szybko 
maleje.

W edług słów miejscowych chłopów, jeszcze przed 
kilku laty zbierano wiosną do kilkunastu i więcej 
gniazd, obecnie zbiera się zaledwie po kilka. Nasuwa 
się pytanie: jakich środków należy użyć, aby uchro­
nić przed zupełnym wyniszczeniem pozostałe ptaki 
i pozwolić im normalnie się rozmnażać.

i) Stan niedźwiedzi w Tatrach nie został uw zględniony.



Obok poddania remiza ochronie na podstawie 
ustawy o ochronie przyrody, szczególnie w ażną wy­
daje mi się propaganda ze strony nauczycieli w szko­
le, a może nawet duchowieństwa z ambony, zwalcza­
jąca przesąd o leczniczych właściwościach gniazd 
remiza.

Do napisania tych kilku słów skłoniło mnie przy­
puszczenie, że podobnie ma się rzecz wszędzie, gdzie 
tylko występuje prawdziwa ozdoba naszej awifauny— 
remiz. W. Skuratowicz

3. Ochrona przyrody nieożywionej
Ochrona głazów narzutowych

U rząd Wojewódzki Pomorski uznał za zabytek 
podlegający opiece praw a głaz narzutowy, zwany 
«Adamem», o obwodzie 2,85 m i wysokości 2,00 m, 
który znajduje się w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 
144, na parceli A n t o n i e g o  B r a d k e .  (Pismo 
Urzędu Wojewódzkiego K. K. 11/3 z 8. XI. 1937 r.)

4. Niszczenie i straty
Zabicie orła w Świerklancu na Śląsku

Na polowaniu z udziałem gości zagranicznych, 
które odbyło się w parku zamkowym D o n n e r s -  
m a r c k a w Świerklańcu, jeden z «myśliwych» za­
strzelił orła o rozpiętości skrzydeł 3,00 m.

W notatce zamieszczonej w związku z powyż­
szym wydarzeniem w harcerskim czasopiśmie «Na 
Tropie». czytamy: «Wielka szkoda, że ten okaz rzad­
kiego ptaka zam iast żyć wolno i królować w prze­
stworzach, zdobić będzie jedynie pokoje p. hrabiego»

Wycięcie dwu starych topoli w Pychowicach

W ubiegłym roku zostały wycięte dwie stare za­
bytkowe topole o obwodzie 3,86 i 3,29 m, rosnące nad 
W isłą na pastwisku wsi Pychowice w powiecie k ra­
kowskim. Topole zostały wycięte w związku z budową 
wału ochronnego nad W isłą, znajdowały się bowiem 
w profilu przepływu wielkich wód. Wiadomo zaś, że 
ustaw a wodna z dnia 19 września 1922 r. (Dz. U. 
R. P. n r 62, poz. 574) przewiduje usunięcie z prze­
kroju przepływu wielkiej wody dziko rosnących

drzew i krzewów, ze względu na to, że mogą one 
zwiększyć niebezpieczeństwo powodzi, zatrzym ując 
na sobie i spiętrzając krę lub inne niesione przez 
wodę przedmioty.

Wycięcie więc topoli pychowickich zostało doko­
nane zgodnie z prawem. Czy jednak wycinając je po­
stąpiono słusznie? Czy dwa samotne drzewa mo­
gły rzeczywiście zagrażać powodzią? Z punktu zaś 
widzenia ochrony przyrody i zachowania piękna 
krajobrazu stała się niewątpliwie duża szkoda, topole 
bowiem stanowiły prawdziwą ozdobę brzegu Wisły.

Topole pychowickie już nie istnieją, spraw a ich 
więc została przesądzona. W arto jednak zastanowić 
się nad znaczeniem dla spraw ochrony przyrody wy­
mienionego punktu ustawy wodnej. Punkt ten za­
g raża w wysokim stopniu wszelkim tak już u nas 
nielicznym, ogromnie interesującym i ważnym dla 
nauki lasom, tzw. łęgowym, rosnącym na aluwiach 
rzecznych oraz wszelkim drzewom samotnym, przy­
czyniającym się wybitnie do podniesienia piękna krajo­
brazu i ożywiającym monotonię wybrzeży naszych 
rzek niżowych.

Dążyć by więc należało do tego, żeby inżyniero­
wie stosowali wymieniony punkt ustawy oględnie, 
uwzględniając gdzie się da postulaty nauki, ochrony 
przyrody i estetyki krajobrazu. Że to jest możliwe, 
tego dowodzi okólnik wydany dnia 29 września 1937 
r. przez Wojewodę W arszawskiego do starostów po­
wiatowych w Nieszawie, Gostyninie, Sochaczewie, 
Grójcu, Płocku, W arszawie. Okólnik ten przypo­
mina obowiązek usuwania z przekroju przepływu 
wielkiej wody zadrzewień, kończy się jednak ustę­
pem, który przytoczymy dosłownie:

«Z tych względów proszę Panów Starostów o wy­
danie poleceń, przewidzianych w wyżej zacytowanym 
przepisie ustawy wodnej, z zaznaczeniem, iż oczy­
szczenie powinno objąć miejsca, ściśle oznaczone 
przez techniczny nadzór wodny, n i e  n a l e ż y  z a ś  
z a r z ą d z e n i o m  n a d a w a ć  c h a r a k t e r u  
o g ó l n e g o ,  k t ó r e  d o t k n ę ł o b y  r ó w n i e ż  
m i e j s c a ,  g d z i e  z a d r z e w i e n i e  s p e ł n i a  
p o ż y t e c z n ą  r o l ę  o c h r o n n ą ,  l u b  n i e  p o ­
s i a d a  i s t o t n e g o  z n a c z i e n i a  z e  s t a n o ­
w i s k a  o c h r o n y  p r z e d  p o w o d z i  ą».

J. Dyakowska

E. KRONIKA
1. Sprawy organizacyjne

Nominacja zastępcy przewodniczącego P. R. 0 . P.

W związku z przyjęciem rezygnacji prof. S z a ­
f ę  r a ze stanowiska D elegata M inistra W. R. i O. P. 
do spraw  ochrony p rzy rody*) p. M inister W. R. 
i O. P. wystosował następujące pismo:

M inister
W yznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego 
W arszaw a, dnia 17 listopada 1937 r.

N r IV N -10262/37

Do P ana Profesora D ra Jerzego Smoleńskiego 
Członka Państwowej Rady Ochrony Przyrody 

w Krakowie, pl. Groble 8
Na podstawie § 3 rozporządzenia z dnia 14 li­

stopada 1936 r. o Państwowej Radzie Ochrony Przy­



rody (Dz. U. R. P. N r 94, poz. 660) powierzam 
Panu Profesorowi pełnienie obowiązków zastępcy 
przewodniczącego Państwowej Rady Ochrony Przy­
rody w jej obecnej kadencji. M inister

(— ) W. Świętoslawski

Prof. S m o l e ń s k i  nominację tę przyjął i obo­
wiązki zastępcy przewodniczego P. R. O. P. objął 
w dniu 17 listopada 1937 r., zastrzegając jednak, 
w piśmie do p. M inistra, że zdecydował się na obję­
cie tego stanowiska, by — zgodnie z opinią swych 
Kolegów w Radzie —  nie dopuścić do zaham owa­
nia pracy na tym odcinku, który uważany jest przez 
członków Rady za ważny dla kultury polskiej. «Nie- 
mniej muszę zaznaczyć, że godność członka Państw o­
wej Rady Ochrony Przyrody w nowej kadencji m ógł­
bym ewentualnie przyjąć z rąk P ana M inistra tylko 
w tym wypadku, gdyby P an  M inister zechciał do tego 
czasu spowodować:

1) zasadniczą zmianę stanowiska M inisterstwa 
Komunikacji do spraw  ochrony przyrody w Tatrach,

2) przywrócenie lojalnej i życzliwej współpracy 
władz administracyjnych, tj. pp. wojewodów i staro­
stów z Państwową Radą O chrony Przyrody w myśl 
okólnika M inistra Spraw Wewnętrznych z dnia 6 
października 1930 r. N r OL. 3366/1, który nie został 
cofnięty, a nie był w ostatnich czasach respektowany».

Sprawozdanie z 79 posiedzenia Stałego Wydziału Państwo­
wej Rady Ochrony Przyrody

odbytego w Krakowie w dniu 7 listopada 1937 
r. w lokalu Biura Rady (ul. Lubicz 46).

Obecni:
prof. dr W. S z a f e r ,  rektor U. J., w zast. D elegata 

M inistra W . R. i O. P. do spraw  ochrony przyrody;
członkowie Stałego W ydziału P. R. O. P .: prof. dr 

B. H r y n i e w i e c k i  (W arszaw a), prof. dr M. L i m a n o w ­
s k i  (W ilno), prof. dr S. W i e r d a k  (Lwów), prof. dr A. 
W o d z i c z k o  (Poznań);

członkowie O ddziału P. R. O. P. w Krakowie: prof. 
dr S. K r e u t z ,  prof. dr M. S i e d l e c k i ,  prof. dr J. S m o ­
l e ń s k i — przy końcu posiedzenia także prof. dr W. G o e t e 1;

delegat M inisterstwa W. R. i O. P .: radca J. K a r p o ­
w i c z ;

personel. Biura D elegata: S. G u t ,  W.  K u l c z y ń s k a  
i m gr A. Środoń.

O brady trw ały od godziny 16,20 do 21,30; prze­
wodniczył prof. S z a f e r .

I. S p r a w y  w y n i k a j ą c e  z p r z y j ę c i a  r e ­
z y g n a c j i  D e l e g a t a  M i n i s t r a  W.  R. i O.  
P.  d o  s p r a w  o c h r o n y  p r z y r o d y  a z a r a ­
z e m  z a s t ę p c y  p r z e w o d n i c z ą c e g o  P a ń ­

s t w o w e j  R a d y  O c h r o n y  P r z y r o d y .
Po otwarciu zebrania prof. S z a f e r  odczytał po­

niżej przytoczone pisma *):
a) odpowiedź p. M inistra Oświaty na rezygnację 

prof. S z a f e r a ,
b) odpowiedź M inisterstwa W. R. i O. P. na p i­

smo Stałego W ydziału P. R. O. P. z dnia 29. IX. 
1937 r.

W arszaw a, dnia 30 października 1937 r.
N r IV N-9836/37.

Do P. Profesora D ra W ładysława Szafera 
Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego

Kraków, ul. Lubicz 46
Przyjm ując z prawdziwym żalem rezygnację P ana 

Rektora ze stanowisk D elegata M inistra W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego do spraw 
ochrony przyrody, a zarazem zastępcy przewodniczą­
cego Państwowej Rady Ochrony Przyrody, składam 
Panu Profesorowi serdeczne podziękowanie za wie­
loletnią ofiarną i owocną pracę na tym stanowisku.

Zdaję sobie wyraźnie sprawę, że wielki dorobek, 
osiągnięty na polu realizacji ochrony przyrody w Pol­
sce, jest w ogromnej mierze wyłączną zasługą Pana 
Rektora, którego niezmordowanej energii, wybitnym 
zdolnościom organizacyjnym i całkowitemu oddaniu 
umiłowanej przez siebie sprawie, zawdzięcza idea 
ochrony przyrody swój dotychczasowy rozwój i zna­
czenie.

Ponadto pozwalam sobie wyrazić nadzieję, że po­
mimo okoliczności, które skłoniły P ana Rektora do 
zgłoszenia tej rezygnacji, zechce Pan  Rektor nadal 
współpracować z Ministerstwem W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego w charakterze członka 
Rady i przewodniczącego krakowskiego jej oddziału.

Równocześnie proszę P ana Rektora o przedsta­
wienie mi kandydata na następcę P ana Rektora na 
stanowisku mego delegata do spraw  ochrony przy­
rody oraz zastępcze pełnienie obowiązków delegata 
do chwili powołania owego następcy.

(— ) W . Świętoslawski 
M inister

M inisterstwo 
W yznań Religijnych i O świecenia 

Publicznego 
W arszaw a, dnia 5 listopada 1937 r.

N r IV N-9503/37

Do Stałego W ydziału Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody

Kraków, ul. Lubicz 46
Przesyłając do wiadomości odpis pisma z dnia 

30. X. br. do P ana D elegata M inistra W yznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego do spraw  ochrony 
przyrody, M nisterstwo zawiadam ia, iż Pan  M inister 
postanowił przyspieszyć zwołanie zwyczajnego Z ja­
zdu Państwowej Rady Ochrony Przyrody, w związku 
z czym — ze względu na stosunkowo bliski termin 
tego Z jazdu — zwoływanie Z jazdu nadzwyczajnego 
uznał na razie za nieaktualne, zwłaszcza wobec braku 
pokrycia w bieżącym okresie budżetowym tego nie­
przewidzianego wydatku.

p. o. Dyrektora Departam entu 
(— ) J. Alexandrowicz

Jako sprawę wiążącą się ściśle z konsekwencjami 
wynikającymi z obu powyższych pism przedstawił 
prof. S z a f e r  — przed rozpoczęciem dyskusji — obe­
cny stan «ochrony przyrody» na terenie Tatr. M ia­
nowicie: rozpoczęcie budowy schroniska J. U z n a  ń-



s k i e g  o na H ali K ondratow ej*), którego projekt a r­
chitektoniczny spowodował poważną krytykę P. R.
O. P., — projekt rozszerzenia schroniska J. P o 1 a- 
k a na H ali Goryczkowej, — projekt budowy nowego 
schroniska na tejże hali przez B u d z ą  K ró la ,  — 
przebudowę skoczni narciarskiej na Krokwi i budowę 
dwóch nowych w jej pobliżu, — dziką eksploata­
cję kamienia w Dolinie Suchego Potoku i na Psiej 
Trawce, — projekt oddania (w myśl życzenia M ini­
sterstwa Komunikacji) kamieniołomu pod Capkami, 
będącego własnością lasów państwowych, gminie Z a­
kopanego dla celów eksploatacyjnych, — sprawę 
bezprawnego wydobywania piasku w Dolinie By­
strej, — wytrasowanie nowej szerokiej szosy z Ku­
źnic na Kalatówki i z Kuźnic na Myślenickie T ur­
nie, — zam iar budowy schroniska w Dolinie Pań- 
szczycy, — wyłamanie skał na Szpiglasowej Przełę­
czy w związku z budową «szlaku turystycznego K a­
sprowy— Morskie Oko» i utworzenie tam pewnego 
rodzaju platform y widokowej, która może pomie­
ścić kilkadziesiąt osób etc. — Niemal wszystko to 
dzieje się bez zaw iadam iania Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody i bez jej opinii, co uniemożliwia 
prof. S z a f e r o w i  pełnienie — w myśl życzenia 
P ana M inistra Oświaty — obowiązków przewodni­
czącego Oddziału Krakowskiego Rady.

Prof. S z a f e r  odczytał ponadto następujący list 
prof. W o d z i c z k i:

Poznań, dnia 3 listopada 1937 r.

Do P ana p. o. Przewodniczącego Stałego W ydziału 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody 

J. M. Rektora Profesora D ra W. Szafera
w Krakowie

W odpowiedzi na zaproszenie na 79 posiedzenie 
Stałego W ydziału Państwowej Rady Ochrony P rzy­
rody w dniu 7 listopada br. donoszę uprzejmie, że 
w posiedzeniu tym nie mogęi wziąć udziału, ponieważ 
dnia 25 października br. zgłosiłem na ręce Pana 
M inistra W. R. i O. P. jako przewodniczącego P ań ­
stwowej Rady Ochrony Przyrody rezygnację ze sta­
nowiska przewodniczącego O ddziału Poznańskiego 
P. R. O. P., motywując w uzasadnieniu: «Solidary- 
zuję się bowiem w pełni z poglądem Prof. S z a f e r a ,  
że wobec naruszającej przepisy prawne a dla spraw 
ochrony przyrody szkodliwej działalności, inicjowa­
nej w Tatrach przez W iceministra Komunikacji inż.
A. B o b k o w sk ie g o , nie pozostaje mi nic innego, jak 
prosić Pana M inistra o przyjęcie mej rezygnacji, gdyż 
nie mogę za ten stan rzeczy oraz za niszczenie naj­
większego skarbu naszej przyrody ponosić żadnej od­
powiedzialnością

O statnie wydarzenia ugruntow ały we mnie prze­
świadczenie, do którego Prof. J. G. P a w l i k o w ­
s k i  doszedł już przed dwoma laty, odmawiając 
udziału w Państwowej Radzie Ochrony Przyrody 
z argum entacją: «...jeśli stosunki są tego rodzaju, 
że nie można polegać ani na stałości moralnie zacią­

gniętych zobowiązań, ani nawet na ustawach (osoby 
przecież zmieniają się zawsze), to wszelka praca jest 
beznadziejnie niepewna, buduje się na trzęsawisku... 
Jeżeli koledzy moi z b. P. R. O. P. zechcą podjąć na­
dal ten trud Syzyfowy, zazdrościć im będę ich opty­
mizmu. Ja  nie jestem w stanie go podzielić».

Dziś, gdy P an  Przewodniczący też nie podziela 
naszego ówczesnego optymizmu, że mimo wszystko 
należy trwać na posterunku, ja go również nie po­
dzielam i nie mogąc przeszkodzić zaprzepaszczaniu 
dorobku tyloletniej pracy, której poświęciliśmy nasze 
najlepsze siły, z głębokim bólem zdecydowałem się 
opuścić dotychczasowe pole działalności w państwo­
wej organizacji ochrony przyrody.

(— ) A . W odziczko

(Nb. Prof. W o d z i c z k o  pomimo wysłania po­
wyższego listu zgodził się na prośbę proj. S z a ­
f e r a  wziąć udział w posiedzeniu Stałego W ydziału).

Nad powyższymi sprawam i wywiązała się dy­
skusja z udziałem profesorów: H r y n i e w i e c ­
k i e g o ,  L i m a n o w s k i e g o ,  S i e d l e c k i e g o ,  
S m o l e ń s k i e g o ,  S z a f e r a ,  W i e r d a k a  
i W o d z i c z k i .  Po dokładnym i wszechstronnym 
omówieniu położenia oraz po wyjaśnieniach radcy 
K a r p o w i c z a  uznano jednomyślnie za konieczne 
trwanie nadal — o ile okaże się to celowe i mimo pię­
trzących się trudności — członków Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody na stanowisku w walce o realiza­
cję postulatów ochrony przyrody na obszarze całej 
Polski, łącznie z Tatram i, a to celem uchronienia 
przed ewentualnym unicestwieniem dotychczasowego 
dorobku na polu ochrony przyrody, będącego wyni­
kiem osiemnastu lat usilnej pracy i zabiegów.

Zwrócono się, zgodnie z jednomyślną opinią obe­
cnych, z prośbą do prof. S z a f e r a  aby zechciał 
współpracować nadal z Radą do końca jej kadencji 
w charakterze przewodniczącego Oddziału Krakow­
skiego Rady. N a propozycję tę prof. S z a f e r  zgo­
dził się z zastrzeżeniem, iż sprawy dotyczące T a­
trzańskiego Parku  Narodowego będzie przesyłał Mi­
nisterstwu Oświaty do bezpośredniego rozpatrzenia 
i załatwienia.

Wobec przyjęcia przez p. M inistra Oświaty rezy­
gnacji prof. S z a f e r a  ze stanowiska D elegata M i­
nistra W. R. i O. P. do spraw  ochrony przyrody 
a zarazem  zastępcy przewodniczącego Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody, W ydział poparł jednomyśl­
nie jego wniosek aby jako kandydata na następcę 
Delegata na czas do końca bieżącej kadencji przed­
stawić p. Ministrowi prof. A. W o d z i c z k ę .  Ponie­
waż jednak prof. W o d z i c z k o  solidaryzując się 
w zupełności z motywami, które skłoniły do rezy­
gnacji prof. S z a f e r a ,  odmówił zgody na tę pro­
pozycję, a także prof. S i e d l e c k i  nie zgodził się 
przyjąć godności Delegata, uchwalono iż prof. S z a ­
f e r  zaproponuje p. Ministrowi aby zamianował De­
legatem prof. S m o l e ń s k i e g o .  Prof. S m o 1 e ń- 
s k i zastrzegł się jednak, iż obowiązków D elegata 
podejmie się tylko do końca bieżącej kadencji i pod



warunkiem ścisłej współpracy z prof. S z a f e r e m ,  
do którego zwrócił się z prośbą o pomoc w załatw ia­
niu spraw  biurowych, — a także z zastrzeżeniem, iż 
M inisterstwo W. R. i O. P. będzie załatw iało bez­
pośrednio sprawy tatrzańskie.

Postanowiono też jednomyślnie zwrócić się do 
p. M inistra Oświaty z wnioskiem aby nie przyjął 
rezygnacji prof. W o d z i c z k i  ze stanowiska prze­
wodniczącego O ddziału Poznańskiego Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody.

II. P r z e d s t a w i e n i e  p. M i n i s t r o w i  W.  R. 
i O.  P.  k a n d y d a t ó w  n a  c z ł o n k ó w  P.  R. O 

P. n a  n o w ą  j e j  k a d e n c j ę .
Po dyskusji na powyższy temat przewodniczący 

Oddziałów w Poznaniu, W arszawie i Wilnie zgło­
sili następujące listy kandydatów na członków Rady:

w Poznaniu — dyr. K. K u 1 w i e ć, prof. E. 
N i e z a b i t o w s k i ,  prof. K. S i m m, doc. J. S o ­
k o ł o w s k i ,  prof. T. V e t u l a n i  i prof. A. W o- 
d z i c z k o ;

w W arszawie — inż. J. C h m i e l e w s k i ,  prof.
B. H r y n i e w i e c k i ,  dr  R. K o b e n d z a ,  radca 
inż. J. K o s t y r k o ,  prof. R. K u n t z e, prof. M. 
S o k o ł o w s k i  i prof. K. W o d z i c z k o;

w Wilnie — prof. M. L i m a n o w s k i ,  prof. S. 
M a ł k o w s k i ,  prof. E. P a s s e n d o r f e r  i prof. 
J. P r u f f e r.

Listę kandydatów na członków Oddziału Lwow­
skiego przyrzekł prof. W i e r d a k  nadesłać w ciągu 
trzech dni, ustalenie zaś listy kandydatów na człon­
ków O ddziału Krakowskiego pozostawiono uznaniu 
i decyzji prof. S z a f e r a .

Prof. S z a f e r  uzależnił przyjęcie przez siebie 
godności członka Rady w nowej kadencji od tego czy 
otrzyma lub nie odpowiedź od p. M inistra Rolnictwa 1) 
na swoje pismo w sprawie bezprawnego niszczenia 
kosodrzewiny w T atrach w związku z budową szlaku 
turystycznego «Kasprowy— Morskie Oko», oraz od 
ogólnej sytuacji w jakiej znajdzie się ochrona przy­
rody na początku r. 1938.

III. S p r a w y  w y d a w n i c z e .
Prof. S z a f e r  omówił krótko wydawnictwa, które 

w myśl decyzji powziętej na poprzednim posiedzeniu 
Stałego W ydziału oddane zostały do druku.

IV. S p r a w a  u d z i a ł u  w p o s i e d z e n i u  
R a d y  G e n e r a l n e j  M i ę d z y n a r o d o w e g o  
B i u r a  O c h r o n y  P r z y r o d y  w B r u k s e l i .

Prof. S i e d l e c k i  zaznajom ił obecnych z tre­
ścią zaproszenia, które profesorowie S i e d l e c k i  
i S z a f e r  otrzymali z Międzynarodowego Biura 
Ochrony Przyrody w Brukseli w sprawie wzięcia 
udziału w dniu 18 grudnia br. w posiedzeniu Rady 
Generalnej tego Biura. Po dyskusji uznano jedno­
myślnie iż udział prof. S i e d l e c k i e g o  w tym po­
siedzeniu jest niezbędny2).

V. P r z y j ę c i e  p r o j e k t u  r o z p o r z ą d z e n i a  
o o c h r o n i e  g a t u n k o w e j  r o ś l i n  

i z w i e r z ą t .
Projekt rozporządzenia odczytali: a) rozdział

pierwszy dotyczący ochrony roślin prof. W o d z i -  
c z k o, b) rozdział drugi obejmujący ochronę zwie­
rząt prof. S i e d l e c k i .  Projekt przyjęto: rozdział 
pierwszy z drobnymi zmianami w myśl uwag prof. 
H r y n i e w i e c k i e g o ,  rozdział drugi bez zmian, 
z tym, że po uzgodnieniu go z Sekcją Polską Mię­
dzynarodowego Komitetu Ochrony Ptaków zostanie 
przedłożony M inisterstwu W. R. i O. P. do dalszego 
traktow ania.

(— ) Prof. D r W ładysław Szafer  
W zast. Delegata M inistra W. R. i O. P. do spraw 

ochrony przyrody
Protok. W. Kalczyńska.

Sprawozdanie z działalności Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody i jej Oddziałów w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, 
Warszawie i Wilnie w roku 1937

będzie przedmiotem osobnej publikacji, którą 
wyda Rada w najbliższym czasie. Sprawozdanie to 
będzie odczytane na najbliższym dorocznym Zjeździe 
P. R. O. P. w W arszawie.

Sprawozdanie z posiedzenia organizacyjnego Komitetu 
Ochrony Przyrody w Wilnie

odbytego dnia 7 listopada 1937 r. w lokalu Z a­
kładu Geograficznego U. S. B., w obecności człon­
ków i delegatów Oddziału Wileńskiego P. R. O. P., 
przedstawicieli instytucyj i towarzystw naukowych, 
pedagogicznych i sportowych oraz gości.

Zebranie zagaił przewodniczący, prof. M a ł k o w ­
s k i ,  w yjaśniając zadania Komitetów O. P., a w szcze­
gólności Komitetu Wileńskiego, po czym wysłuchano 
zwięzłych referatów dr W. R e w i e ń s k i e j o or­
ganizacji i dotychczasowej działalności P. R. O. P. 
i dyr. W. S t u d n i  c k i e g o  na temat ochrony przy­
rody na terenie Wielkiego W ilna. Referaty w iązały się 
z przedmiotem dalszych obrad, którym były:

I. I n w e n t a r y z a c j a  z a b y t k ó w  p r z y ­
r o d y ,  których spis na terenie działalności Komitetu 
przedstawia się w sposób następujący:

Głazów — 12, drzew — 19, parków i alei — 7, 
zadrzewień cmentarzy — 8, wreszcie największy i naj­
ważniejszy obiekt — Świteź.

II. O c h r o n a  z a b y t k ó w  p r z y r o d y ;  
w tym punkcie omówiono konieczność roztoczenia 
opieki nad jeziorami: Narocz, Dryświaty i grupą je­
zior brasławskich, oraz takimi zabytkami jak oz szy- 
szkiński i niektóre fragm enty krajobrazowe pod 
Nowowilejką, w Ponarach i w Puszkam i. Podnie­
siono potrzebę tworzenia patronatów, opiekujących 
się, stale pewnymi zabytkami; patronat taki dla jezior 
narockich został już zorganizowany przez Oddział 
Wileński P. R. O. P.

III. P r o p a g a n d a ;  zaznaczono potrzebę oży­
wienia propagandy ochrony przyrody przez naw ią­



zanie porozumienia ze Związkiem Literatów w W il­
nie, podawanie komunikatów do P. A. T., wreszcie 
potrzebę tworzenia Kół młodzieży interesującej się 
ochroną przyrody na terenie Uniwersytetu W ileń­
skiego.

IV. D e l e g a t u r y ;  potrzebę tworzenia nowych 
delegatur uznano za bardzo pilną i postanowiono 
opracować instrukcję dla delegatów.

V. U k o n s t y t u o w a n i e  s i ę  K o m i t e t u ;  
ustalono następujący skład osobowy Komitetu: pre­
zes — prof. M. L i m a n o w s k i ,  wiceprezes — prof.
S. M a ł k o w s k i ,  sekretarz — dr W. R e w i e ń s k a, 
członkowie: p. J. B u ł h a k ,  inż. S. K u r c z y n, 
inż. E. B o k u n ,  dr  A. D m o c h o w s k i ,  inż. Z. 
H u s z c z a ,  p. K.  K a r p o w i c z ,  mgr  A.  K ł y- 
s z y ń s k a ,  inż. W. K o r s a k ,  prof. J. P r u f f e r ,  
dyr. W. S t u d n i c k i, doc B. S z a k i e n.

VI. P o d z i a ł  p r a c ;  w tym punkcie obrad roz­
dzielono poszczególne dziedziny pracy między człon­
ków Komitetu.

Sprawozdanie z drugiego zebrania Komitetu Ochrony 
Przyrody w Krakowie

Posiedzenie odbyło się dnia 18 grudnia 1937 r. 
w Krakowie w sali wykładowej Instytutu Botanicz­
nego U. J. pod przewodnictwem rektora U. J. prof. 
S z a f e r a ,  a przy licznym udziale członków oraz 
delegatów Komitetu.

Wielką część obrad zajęło rozpatrzenie sprawo­
zdań, przedstawionych przez delegatów osobiście, 
lub nadesłanych na piśmie. W związku ze sprawo­
zdaniam i wyłoniło się szereg ważnych spraw  i pro­
jektów, a mianowicie:

I n w e n t a r y z a c j a  z a b y t k ó w  p r z i y r o -  
d y  postępowała, dzięki inicjatywie i pracy poszcze­
gólnych delegatów, w powiecie częstochowskim1), 
myślenickim i gorlickim, natom iast postanowiono po­
czynić staran ia  o zbieranie materiałów do inwentarza 
w powiecie opatowskim, a więc na terenie na którym 
powstaje obecnie centralny okręg przemysłowy.

W związku ze sprawam i P a r k u  N a r o d o w e ­
g o  i m.  S. Ż e r o m s k i e g o ,  zwrócono uwagę na 
brak przewodnika po Parku, którego wydanie by­
łoby pożądane, gdyż Park  zwiedzany jest licznie 
przez młodzież szkolną.

Omówiono sprawę zagrożenia «N i e b i e s k i c h 
Ź r ó d e ł »  pod Tomaszowem M azowieckim2) i po­
stanowiono zwrócić się do nadleśniczego, inż. S. K o ­
z i ń s k i e g o ,  który opiekuje się rezerwatem bizo­
nów w Książu pod Smardzewicami, z prośbą o za­
interesowanie się losem Niebieskich Źródeł.

Zagadnienie zbadania pod względem naukowo- 
przyrodniczym terenu c e n t r a l n e g o  o k r ę g u  
p r z e m y s ł o w e g o  uznano za rzecz ważną i pilną 
i postanowiono porozumieć się w tej sprawie z Ko­
misją F izjograficzną Polskiej Akademii Umiejętno­
ści i Państwową Radą Ochrony Przyrody. Jako te­
reny zasługujące na zbadanie uznano: Góry Pie­

przowe pod Sandomierzem, zalewiska nadrzeczne 
z resztkami pierwotnych lasów, moreny i głazy na­
rzutowe w dawnej Puszczy Sandomierskiej i resztki 
nieźle zachowanych lasów jodłowo-bukowych. Uchwa­
lono zwrócić się do P. R. O. P. o poczynienie sta ­
rań za pośrednictwem M inisterstwa W. R. i O. P. 
u wicepremiera E. K w i a t k o w s k i e g o  w celu 
uzyskania pomocy finansowej na powyższe prace.

Bardzo interesującą okazała się żywotna spraw a 
budowy dróg i szos, które w Polsce odbiegają jeszcze 
daleko od typu dróg nowoczesnych, budowanych 
wi harmonii i łączności z krajobrazem. Postanowiono, 
po ożywionej dyskusji, zainteresować spraw ą estetyki 
dróg w Polsce Związek Ziem Górskich, którego zjazd 
poświęcony drogom karpackim ma się odbyć w W ar­
szawie.

Osobny rozdział obrad tworzyły sprawy ochrony 
przyrody na Śląsku, względnie restytucja krajobrazu 
śląskiego. Sprawy te skupiają się około dwóch zaga­
dnień: 1) melioracji nieużytków powstałych w zwią­
zku z działalnością zakładów przemysłowych, 2) 
ochrony lasów w okolicy Katowic, zagrożonych pro­
jektami parcelacyjnymi zarządu majątków ks. von 
P 1 e s s. W odniesieniu do zagadnienia pierwszego 
Biuro P lanu  Regionalnego podjęło próbę porozumie­
nia z Unią Polskiego Przemysłu Górniczo-Hutnicze­
go, jako organizacją skupiającą ciężki przemysł za­
głębia. Biuro opracowało w tym celu mapę w skali 
1:25.000 przedstaw iającą tereny wchodzące w ra ­
chubę i odpowiedni referat. Usiłowania te będą pro­
wadzone dalej. Prace dążą do teoretycznego na ra ­
zie ustalenia metod prowadzących do przywrócenia 
wegetacji na zdewastowanych terenach. W sprawie 
ocalenia przed parcelacją lasów pod Katowicami, 
prowadzone są pertraktacje z Zarządem  dóbr ks. 
v. P 1 e s s i M agistratem  Katowic, nadto złożono me­
moriał Komisji P lanu Regionalnego i poczyniono sta ­
rania o poparcie P. R. O. P.

S p r a w y  T a t r  n i e  b y ł y  d y s k u t o w a n e ,  
gdyż w danych warunkach dyskusja byłaby zupełnie 
bezcelowa.

W dalszym ciągu posiedzenia poruszono jeszcze 
następujące sprawy: niszczenie zadrzewień na cho­
in k i1), niszczenie kwiatów wiosennych, potrzebę 
utworzenia w województwie krakowskim i kieleckim 
małej, ruchomej wystawy ochrony przyrody, wreszcie 
plan rozszerzenia w najbliższym czasie akcji odczy­
towej.

Działalność Komitetu Ochrony Przyrody w Warszawie

W ciągu drugiego półrocza 1937 r. odbyły się 
dwa posiedzenia prezydium Komitetu, w dniach 27 
października i 26 listopada, a nadto II Z jazd Ko­
mitetu Ochrony Przyrody w W arszawie, w dniu 7 
grudnia.

Nie mogąc przedstawić w Biuletynie szczegóło­
wego przebiegu obrad na powyższych posiedzeniach,



podajemy sprawozdanie z całokształtu działalności 
Komitetu w danym czasie i sprawozdanie ze Zjazdu.

S p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  K o m i ­
t e t u  O c h r o n y  P r z y r o d y  w W a r s z a w i e  
z a  d r u g i e  p ó ł r o c z e  1937 r.

Zgodnie z rozporządzeniem M inistra W. R. i O. 
P. z dnia 25 lutego 1937 r. Komitet W arszawski 
zaw iązał się na zjeździe organizacyjnym w dniu 
21 czerwca 1937 r.

Spraw ą której poświęcono najwięcej uwagi było 
obsadzenie delegatur powiatowych. Cytowane rozpo­
rządzenie przydzieliło Komitetowi teren działalności 
obejmujący woj. białostockie, lubelskie, łódzkie, 
warszawskie i miasto W arszawę; razem 74 powia­
ty. Znalezienie odpowiednich ludzi na delegatów na 
tak obszernym terenie natrafiło  na duże trudności. 
Szereg osób nie odpowiedział na wezwanie Komi­
tetu. Po Państwowej Radzie Ochrony Przyrody prze­
jęto 13 delegatur. Obecnie Komitet posiada:
w woj. białostockim 9 na ogólną ilość 12 pow iatów
„ „ lubelskim 8 „ „ „ 18 „
„  „  łódzkim 7 „ „ „ 1 2  „

„ „ poleskim 2 „ „ „ 9 „
„ „ w arszaw skim 23 „ „______ „ 23 „

Razem 49 na ogólną ilość 74 pow iatów .

Stanowi to około 66%.
Ponieważ wciągnięto szereg nowych ludzi n a ­

suwa się konieczność pokierowania ich pracą. Trzeba 
opracować szczegółową instrukcję oraz wytyczne 
działalności. Spraw a program u prac była obszernie 
przedyskutowana na II Zjeździe Komitetu. Sekreta­
ria t przygotowuje spis zabytków. Po jego ukończe­
niu każdy z delegatów otrzyma spis zabytków swego 
terenu. W ystąpiono do Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody o wyposażenie delegatów w legitymacje. 
Spraw a została skierowana do M inisterstwa W. R. 
i O. P.

Z terenu Komitet dotychczas otrzymał materiały 
od p. S t a n i s ł a w a  P r z y b y ł o w i c z a ,  dele­
ga ta  na pow. zamojski, biłgorajski i tomaszowski. 
Dotyczyły one ochrony rzeki Tanwi, Szumu i Sopotu, 
oraz starych drzew w Górecku Kościelnym i Toma­
szowie Lubelskim. Część wniosków została przesłana 
konserwatorowi okręgowemu w Lublinie do załatw ie­
nia, część znajduje się w opracowaniu.

Komitet interweniował w sprawie ochrony lipy 
w miejscowości Puszcza M ariańska. N a wniosek O d­
działu została ona uznana za zabytek1).

II Z jazd Komitetu był poświęcony ochronie zie­
leni oraz krajobrazu w Suwalszczyźnie. Sprawy wy­
łonione w czasie obrad znajdują się obecnie w opra­
cowaniu.

Prof. B. H r y n i e w i e c k i ,  dr  R. K o b e n d z a  
i m gr E. G r a b d a zwiedzili w lecie partię Puszczy 
Augustowskiej (uroczysko Starożyn, leśn. Mika- 
szówka) w której ma być utworzony większy rezer­
wat.

Komitet interweniował w M inisterstwie Spraw

wewnętrznych w sprawie parcelacji maj. Łomna 
w Puszczy Kampinoskiej.

Komitet otrzymał zasiłek z M inisterstwa W. R. 
i O. P. w sumie 1.000 zł.

(— ) m gr E. Grabda  (— ) Prof. dr. B. Hryniewiecki 
Sekretarz Komitetu Przewodniczący Komitetu

S p r a w o z d a n i e  z II Z j a z d u  K o m i t e t u  
O c h r o n y  P r z y r o d y  w W a r s z a w i e .

W dniu 7. XII. 1937 r. odbył się II Z jazd Komi­
tetu Ochrony Przyrody w W arszawie, który zgrom a­
dził delegatów z województwa białostockiego, lu­
belskiego, łódzkiego, poleskiego i warszawskiego. N a 
Zjeździe omówiono przede wszystkim zagadnienia 
organizacyjne.

Drugim  zagadnieniem, któremu Z jazd był po­
święcony, było znaczenie i ochrona zieleni. Sprawa 
zieleni, a więc zadrzewienie dróg, osiedli oraz zacho­
wanie lasów podmiejskich dla celów zdrowotnych 
i sportowych, nie znajduje jeszcze szerszego zrozu­
mienia i posiadamy w tej dziedzinie rażące braki. 
W miastach naszych przypada na mieszkańca zniko­
ma ilość zieleńców, w W arszawie zaledwie ok. 2 m2, 
a więc dużo poniżej przyjętych norm dochodzących 
20 m2 na mieszkańca. W ydatki na zieleń w budżetach 
wielu samorządów albo nie istnieją albo są niepro­
porcjonalnie małe.

N a 65.426 km dróg bitych i ulepszonych zale­
dwie 11.565 km jest zadrzewionych. Zadrzewienie 
pozostałych 53.861 km wymagałoby ok. 10 milionów 
drzewek, co nie jest bez znaczenia dla produkcji ogro­
dniczej. Jeśli jednak prace będą wykonywane nadal 
w tym tempie jak dotychczas, to dla zadrzewienia 
wszystkich dróg potrzeba będzie 100— 200 lat, zale­
żnie od województwa. A przecież zadrzewienie dróg 
obok innych względów ma duże znaczenie stra teg i­
czne i nie jest bez znaczenia dla biernej obrony prze­
ciwlotniczej.

Mimo takiego stanu rzeczy istniejąca zieleń jest 
często niepotrzebnie i bezmyślnie niszczona. Zako­
rzeniony zwyczaj «majenia» w czasie różnych świąt 
czy też specjalnych okazji przyczynia się wybitnie do 
niszczenia zieleni, zwłaszcza podmiejskiej, a stanowi 
krótkotrw ałą i wątpliwej wartości ozdobę. Okolice 
wielkich miast są po prostu zdewastowane a właści­
ciele nie mogą sobie dać rady z niszczycielami. Spra­
wa ta wymaga z jednej strony uświadomienia społe­
czeństwa, z drugiej uregulow ania przepisami policyj­
nymi.

Trzecim zagadnieniem poruszonym na Zjeździe 
była ochrona krajobrazu w Suwalszczyźnie. Suwal- 
szczyzna, kraj o niezwykłej krasie przyrody, powinna 
zachować swe piękno i być wyzyskana dla turystyki. 
Teren ten winien być więcej brany pod uwagę przez 
czynniki m iarodajne aniżeli dotychczas. W ym agają 
tego względy państwowe (pogranicze między Litwą 
i Prusam i) jak i interesy m aterialne biednej ludności 
miejscowej, szczerze przywiązanej do Polski. Ale 
udostępnienie turystyczne nie może być bezplanowe



i w żadnym wypadku n i e  m o ż e  n i s z c z y ć  d ó b r  
p r z y r o d z o n y c h  t e g o  k r a j u ,  jak to dotych­
czas niejednokrotnie ma miejsce. W zdłuż kilku szla­
ków turystycznych o znaczeniu propagandowym  eks­
ploatacja musi być znacznie ograniczona lub wręcz 
zaniechana.

Sprawozdanie z II zebrania Komitetu Ochrony Przyrody 
w Poznaniu,

odbytego w dniu 14 grudnia 1937 r. w Zakładzie 
Botaniki Ogólnej U. P. ul. Słowackiego 4/6 o go­
dzinie 16,15.

Zebranie zagaił przewodniczący Komitetu prof. 
d r  A. W o d z i c z k o o godz. 16,15.

1. S p r a w a  d a l s z e j  o r g a n i z a c j i  K o m i ­
t e t u  O c h r o n y  P r z y r o d y .

Wobec dostarczenia wszystkim członkom Komitetu 
protokołu z poprzedniego zebrania organizacyjnego 
z dnia 15. IX. 1937 r., zamieszczonego nadto w K w ar­
talnym Biuletynie Informacyjnym Del. Min. W. R. 
i O. P. do spraw  ochrony przyrody nr 4 z 1937 r., zre­
zygnowano z odczytania tego protokołu. Odczytano na­
tom iast protokół z zebrania konstytucyjnego O ddziału 
Pomorskiego Komitetu Ochrony Przyrody w Toruniu, 
odbytego w dniu 21 października 1937 r. w gmachu 
Starostw a Krajowego Pomorskiego w Toruniu i po 
dyskusji uchwalono zwrócić się do M inisterstwa W. 
R. i O. P. z wnioskiem o powołanie do życia oso­
bnego Komitetu Ochrony Przyrody w Toruniu z okrę­
giem działalności na województwo pomorskie, gdyż 
spraw y ochrony przyrody na Pomorzu nie mogą być 
spraw nie załatw iane z Poznania ze względu na tru ­
dności finansowe i techniczne, a w Toruniu i Bydgo­
szczy istnieje szereg ludzi odpowiednio ukwalifiko- 
wanych. Pomorze, jako kolebka ruchu ochrony przy­
rody w Europie oraz ze względów kulturalno-polity­
cznych wymaga szczególnej opieki również w dziedzi­
nie ochrony przyrody.

2. U t w o r z e n i e  K o m i s y j  K o m i t e t u  
O c h r o n y  P r z y r o d y .

W myśl referatu prof. dra A. W o d z i c z k i  
uchwalono stworzyć 6 następujących komisyj Ko­
mitetu i zaprosić do udziału w nich wymienione niżej 
osoby z prawem kooptacji:

1. K o m i s j a  k o n s e r w a t o r s k o - p r z y r o -  
d n i c z a :  dr  F.  K r a w i e c  (przew.), m gr Z. C z u -  
b i ń s k i ,  J. R a f a l s k i .

2. K o m i s j a  o c h r o n n e j  g o s p o d a r k i  
z a s o b a m i  p r z y r o d y :  prof. J. P a c z o s k i  
(przew.), prof. L. S i t o w s k i, prof. T. V e t u 1 a n i.

3. K o m i s j a  z a d r z e w i e n i a  k r a j u  i a r ­
c h i t e k t u r y  k r a j o b r a z u :  insp. W. J a k u- 
t o w i c z (przew.), insp. B a r t z, inż. B u c z k o w ­
s k i ,  inż. R. P ę k a l s k i ,  inż. A. S o w a .

4. K o m i s j a  o c h r o n y  p t a c t w a :  prof. A. 
J a k u b s k i  (przew.), doc. J. S o k o ł o w s k i .

5. K o m i s j a  s z k o l n a :  dr  S. J a k u b i- 
s i a k  (przew.), dr T. D o b r z y ń s k i ,  dr  E. P a- 
t z e r, F  r. Z i e 1 e w i c z.

6. K o m i s j a  W i e l k o p o l s k i e g o  P a r k u  
N a r o d o w e g o  (Puszczykowo-Ludwikowo): inż. 
G. S p ł a w  a-N e y m a n (przew.), J. S i b i 1 s k i.

Na wniosek inż. A. S o w y  o stworzenie Komisji 
finansowej, uchwalono poprosić go, aby w prezy­
dium Komitetu objął referat finansowy, na co wyraził 
zgodę.

3. N a t e m a t z a d a ń i p r z y s z ł y c h p r a c  
k o m i s y j  r o z w i n ę ł a  s i ę  o b s z e r n a

d y s k u s j a,
w której prof. P a c z o s k i  wskazywał na spusto­
szenie przyrody, jakie ma miejsce na wsi wielkopol­
skiej w związku z przeludnieniem i brakiem kontroli 
i egzekutywy w stosunku do ludzi niszczących przy­
rodę. Prof. S i m m radził zwrócić się do Izby Rolni­
czej, by propagow ała akcję zadrzewienia kraju, ob­
sadzania drzewami pastwisk, zakrzewiania nieużyt­
ków. J. R a f a 1 s k i wskazywał na sta łą  dewastację 
Dębiny. N a wniosek ks. B a z y 1 u k a, poparty przez 
ks. p ra ła ta  S z r e y b r o w s k i l e g o ,  delegata ks. 
Prym asa, uchwalono zwrócić się do Episkopatu o roz­
ważenie środków w celu wciągnęcia duchowieństwa 
do czynnej akcji ochrony przyrody. Prof. V e t u 1 a n i 
postawił wniosek o zaproszenie do Komitetu dyr. 
S z c z e r k o w s k i e g o  i utrzymywanie kontaktu 
z Ogrodem Zoologicznym, który mógłby gromadzić 
formy prymitywnych ras  zwierząt domowych. D r 
R a k o w s k i  zaproponował zaprosić do Komitetu 
p. A l k i e w i c z a ,  jako stałego delegata Dyrekcji 
Ogrodów Miejskich oraz p. G i ni t r  o  w s k i e g  o 
ze Związku Ogródków Działkowych.

4. S p r a w a  S t a c j i  O c h r o n y  P t a k ó w .
Doc. dr J. S o k o ł o w s k i  przedstawił swą do­

tychczasową akcję na polu ochrony ptaków, która tak 
się rozrosła, że spełniała funkcje Stacji, której u nas 
jeszcze brak, podczas gdy w Niemczech istnieje już kil­
kanaście stacyj, w Czechosłowacji dwie, a po jednej 
nawet w małych państwach bałtyckich. Ponieważ pro­
wadzenie Stacji wymaga środków finansowych, należy 
rozważyć możliwości stworzenia trwałych podstaw 
dla jej działalności i rozwoju. W wyniku ożywionej 
dyskusji, w której zabierali głos dr W. R a k o w s k i ,  
insp. J a k u t  o w i ć  z, prof. S i m m, prof. V e t u- 
1 a n i, inż. S o w a  — uchwalono upoważnić P re­
zydium Komitetu do wystąpienia do Naczelnej Dyrek­
cji Lasów Państwowych z wnioskiem o przejęcie na 
swój etat Stacji, jako oddziału Instytutu Badawcze­
go L. P. w myśl konkretnego projektu, jaki opracuje 
dr J. S o k o ł o w s k i .

5. S p r a w y  w y d a w n i c z e .
Wobec obecnej decentralizacji spraw  ochrony 

przyrody pomiędzy poszczególne O ddziały Państw o­
wej Rady Ochrony Przyrody i związane z nimi Ko­
mitety Ochrony Przyrody, rozważano projekt wyda­
w ania regionalnego kw artalnika. Po dyskusji uzna­
no, że funkcje te może najlepiej spełniać istniejący 
już K w artalny Biuletyn Informacyjny D elegata Min. 
W. R. i O. P., przy czym należy się starać o zarezer-



wowanie w nim odpowiedniego miejsca dla wiadomo­
ści i spraw  lokalnych i o ewentualne ich redakcyjne 
wyodrębnienie.

Uchwalono zwrócić się do Zakładu Doświadczal­
nego L. P. z wnioskiem o wydanie mapy przyrodni- 
czo-turystycznej terenu. Wielkopolskiego Parku  N aro­
dowego z krótkimi objaśnieniami, którą opracowa­
liby dr F. K r a w i e c  i J. U r b a ń s k i .

6. Po omówieniu różnych spraw  podnoszonych 
w w o l n y c h  w n i o s k a c h  bez powzięcia uchwał, 
zakończono zebranie o godz. 19,15.

Przewodniczący Komitetu Ochrony Przyrody 
w Poznaniu 

(— ) Prof. dr A. W odziczko

Zasiłki dla Komitetów Ochrony Przyrody

Ministerstwo W. R. i O. P. przyznało i wyasy­
gnowało zasiłek w kwocie 1.000 zł na ogólne po­
trzeby Komitetu Ochrony Przyrody W Poznaniu, oraz 
900 zł na potrzeby Komitetu Ochrony Przyrody 
w Wilnie, który zorganizow ał się w listopadzie 1937 
r. 9- Jak wiadomo, Komitet ten otrzymał poprzednio 
od M inisterstwa W. R. i O. P. zasiłek w kwocie 100 
zł na koszty organizacji.

Delegatury Komitetów Ochrony Przyrody

W arszawski Komitet Ochrony Przyrody rozsze­
rzył znacznie w ciągu ostatnich miesięcy 1937 r. sieć 
delegatur powiatowych, w szczególności w wojewódz­
twie warszawskim. Lista delegatów w tym wojewódz­
twie, zestawiona w dniu 1 stycznia 1938 r., przedsta­
wia się w sposób następujący:

powiat błoński, K a z i m i e r z  K o z i a r s k i ,  
Radziejowice,

powiat ciechanowski, inż. I d z i  G u d e r s k ' i ,  
Ciechanów, Starostwo.

powiat gostyniński, S t e f.a n C h a r ł a m p o -  
w i c z, Gostynin, Gimnazjum,

powiat grójecki, W ł o d z i m i e r z  K a c z k o ,  
Grójec, O. T. O. i K. R.,

powiat kutnowski, R o m u a l d  P a ł a s i ń s k i ,  
Z akład Doświadczalny w Gołębiowie, p. Kutno.

powiat lipnowski, P i o t r  M i e r z e j e w s k i ,  
maj. Głodowo, p. Lipno,

powiat łowicki, inż. S t a n i s ł a w  C z a r k o w ­
s k i ,  maj. Glinnik, p. Głowno koło Łowicza,

powiat makowski, F ie 1 i k s N i e d z  i e 1 s k i, 
Maków, Starostwo,

powiat mińsko-mazowiecki, H u b e r t  B o d n ą  r, 
Mińsk Mazowiecki, Starostwo,

powiat mławski, inż. S t a n i s ł a w  S y r y c z y ń -  
s k i, M ława, M agistrat,

powiat nieszawski, S t a n i s ł a w  S e r a f i n ,  
Ciechocinek 2),

powiat płocki, K a z i m i e r z  G e l i n e k ,  Płock, 
pl. Narutowicza 2 ■*),

9  Por. słr. 12.
9  Por. K. B. 1., R. VII, nr 4, str. 19.
3) W  K. B. I. R. VII, nr 4, str. 19 podano mylnie na­

zw isko p. G e l i n k a .

powiat płoński, S t a n i s ł a w  N a p i ó r k o w ­
s k i ,  maj. Siedlin, gm. Wójty Zamoście,

powiat przasnyski, A l f r e d  Z w o l i ń s k i ,  N ad­
leśnictwo Państwowe Przejmy, p. Przasnysz,

powiat pułtuski, J a n  R o s t a f i ń s k i ,  N adle­
śnictwo Państwowe Lemany, p. Pułtusk,

powiat radzymiński, M a k s y m i l i a n  K u r ­
p i s z ,  Leśnictwo Państwowe Struga, p. S truga, 

powiat rawsko-mazowiecki, L e s z e k  R lo m o c- 
k i, Pokrzywna, p. Rawa Maz.,

powiat rypiński, J a n  V o g t m a n ,  maj. Skwirl- 
no,j p. Skwirlno,

powiat sierpecki, K a z i m i e r z B u n i k i e w i c z ,  
Sierpc, ul. Rydza Śmigłego 29,

powiat skierniewicki, S t e f a n  C e l i c h o w s k i ,  
zaścianek Poddębie, p. Skierniewice,

powiat sochaczewski, K a z i m i e r z  H u g o  B a ­
d e r ,  maj. Rozlazłów Szlachecki, p. Sochaczew 9 , 

powiat warszawski, T a d e u s z  D e m b o w s k i ,  
W arszaw a 1, ul. 6 sierpnia 36, Starostwo,

powiat włocławski, inż. R a j m u n d  S c h o l z , .  
Włocławek, Starostwo,

Puszcza Kampinoska, inż. S t a n i s ł a w  R i ­
c h t e r ,  Nadleśnictwo Państwowe Kampinos, p. Kam­
pinos.

W województwie lubelskim pełni obowiązki dele­
gata  w powiatach biłgorajskim, zamojskim i toma­
szowskim S t a n i s ł a w  ' P r z y b y ł o w i c z  (Zar 
mość, ul. Radziecka 22).

W województwie białostockim pełni obowiązki de­
legata w powiecie białostockim dyrektor Związku Po­
pierania Turystyki Województwa Białostockiego, E u- 
g e n i u s z  K a z i m i r o w s k i  (Białystok, ul. Ki­
lińskiego 15-2), którego nazwisko, godność i adres 
podano mylnie w Kwartalnym  Biuletynie Informacyj­
nym R. VII, nr 4 na str. 19, co się niniejszym pro­
stuje.

Sprawozdanie z posiedzenia zarządu Krakowsko-Śląskiego 
Oddziału Związku Ziem Górskich

Po zatwierdzeniu protokołu z poprzedniego posie­
dzenia i wysłuchaniu spraw ozdania prezydium, przy­
stąpiono do spraw  odnoszących się do wykonania pro­
gram u działalności Oddziału. Z tego zakresu omó*- 
wiono sprawy o r g a n i z a c y j n e ,  po czym przy­
stąpiono do spraw  g o s p o d a r c z y c h .  Prezes 
sen. E. K l e s z c z y ń s k i  podał do wiadomości 
o rozpoczęciu przez Krakowską Izbę Rolniczą 
akcji w kierunku podniesienia gospodarstwa hal­
nego i hodowlanego w K arpatach, o możliwościach 
rozwoju tej akcji w porozumieniu ze Śląską Izbą Rol­
niczą oraz o możliwościach uzyskania i zużytkowania 
odpowiednich funduszów na ten cel potrzebnych, — 
wreszcie oddał głos inż. M. N o w a k o w i ,  który wy­
głosił obszerny referat na ten temat, omawiając po 
kolei zagadnienia: poprawy stanu i gospodarki na łą ­
kach i pastwiskach górskich, melioracji wodnych, 
przetwórstwa produktów gospodarstw a owczego, na­



sycenia terenu narzędziami gospodarki, uregulowa­
nia spraw serwitutów i paszy leśnej, ustalenia właści­
wych ras zwierzęcych dla poszczególnych regionów 
Omówiona została też akcja Związku Hodowców 
Czerwonego Bydła Polskiego i akcja zakładania wzo­
rowych ośrodków halowania na razie w Gorcach,potem 
także i w innych grupach Beskidów, oparta na wzo­
rach alpejskich. Po dodatkowych wyjaśnieniach pre­
zesa K l e s z c z i y ń s k i e g o  oraz po obszernej dy­
skusji (przy czym poruszono sprawy: uruchomienia 
dogodnych kredytów na melioracje nieużytków gór­
skich przy gospodarstwach indywidualnych, organi­
zacji spółek mleczarskich przetwórczych, uzgodnie­
nia gospodarki krowiej z owczą, złagodzenia zadra­
żnień z tytułu «przepasek leśnych» z organam i Lasów 
Państwowych, opłacalności hodowli i mleczarstwa 
i i.), uchwalono zaaprobować przedstawione przez 
pp. K l e s z c z y ń s k i e g o  i N o w a k a  wytyczne 
program u działalności, które zostają w pełni poparte 
przez Z arząd Oddziału Z. Z. G. jako najracjonalniej­
sze dyrektywy dla rozwoju pastersko-hodowlanego 
góralszczyzny zachodniokarpackiej. — W związku 
z tym uchwalono też: a) program  ten przedstawić Z a­
rządowi Głównemu Z. Z. G. z tym, żeby Zarząd Głó­
wny wniósł memoriał do Funduszu Pracy (któ­
rego dyr. płk. M. G n o i ń s k i  uzależnił popar­
cie od opinii Z. Z. G.) w celu wydostania potrzeb­
nych kwot na zapoczątkowanie prac i ustalenie planu 
finansowego na najbliższych 10 la t; b) cały program  
przesłać do Oddziału Lwowsko-Stanisławowskiego 
Z. Z. G. oraz do Lwowskiej Izby Rolniczej z propo­
zycją wszczęcia analogicznej akcji w K arpatach 
W schodnich; c) program  przeprowadzić w terenie 
przez Krakowską Izbę Rolniczą wespół ze Śląską 
Izbą Rolniczą.

Wobec powtarzających się wiadomości o mającym 
nastąpić rzekomo podwyższeniu granicy powierzchni 
lasów prywatnych, w których gospodarka mogłaby 
być prowadzona dowolnie i bez kontroli, uchwalono 
na wniosek m gra W. M i l e s k i e g o  zaapelować do 
Z arządu Głównego o niespuszczanie z oka tej sprawy 
a w szczególności interweniować gdzie należy aby 
wniosek nowelizacji dotychczasowych przepisów w tej 
dziedzinie, złożony w izbach parlam entarnych, nie 
uległ spaczeniu z punktu widzenia postulatów ochrony 
lasów górskich w Polsce; odpis pisma do Zarządu 
Głównego należy wnieść jednocześnie do Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody.

Po omówieniu paru  spraw  z zakresu organizacji 
przemysłu ludowego, na porządku dziennym znalazły 
się bardzo ważne dla zagadnień ochrony przyrody 
s p r a w y  k o m u n i k a c y j n e ,  referowane kolejno 
przez m gra W. M i l e s k i e g o .

W sprawie szosy Kraków-Zakopane Oddział 
zwrócił się do Zarządu Głównego z apelem, aby ze­
chciał dopilnować następujących postulatów O d­
działu: a) trasa  szosy winna bezwarunkowo ze wzglę­
dów widokowych przebiegać przez Obidową a nie 
przez Rabkę i Rdzawkę; b) szosa na przestrzeni No­
wy T arg— Zakopane winna przebiegać w dwóch ró­

wnoległych trasach: dolna, biegnąca wzdłuż doliny 
Białego D unajca (z opuszczeniem ciasno zabudowa­
nych osiedli), szersza, gospodarcza, łącząca uregulo­
wane miejscowości letniskowe, oraz górna węższa, od­
gałęziająca się od pierwszej w Szaflarach na B ań­
ską—Zubsuche— Gubałówkę ze zjazdem do Zakopa­
nego, o znaczeniu przede wszystkim turystycznym 
i otwierająca nowe tereny letniskowe; ze względu na 
potrzebę przyspieszenia dla dobra racjonalnego roz­
woju Zakopanego planowej rozbudowy osiedli na G u­
bałówce i jej zboczach południowych, uznaje się za 
pożądane rozpoczęcie prac nad tą d rugą szosą jak 
najrychlej na odcinku Zakopane— Gubałówka.

Oddział zwrócił się do Z arządu  Głównego z pro­
śbą o przyspieszenie starań  o elektryfikację i przebu­
dowę linii kolejowej Kraków—Zakopane jako gór­
skiej arterii reprezentacyjnej oraz ze względu na p la­
nowane «święta gór» na obszarze Podhala. Oddział 
prosi o równorzędne traktowanie sprawy budowy 
bocznicy elektrycznej Nowy T arg —Czorsztyn— Kro­
ścienko— Szczawnica oraz bocznicy Poronin— Buko­
wina Tatrzańska— Łysa Polana, jak też przedłuże­
nia linii zelektryfikowanej z Zakopanego do Koście­
lisk i Witowa.

W związku z powyższymi planam i elektryfikacyj­
nymi Oddział wypowiada się stanowczo za budową 
przyszłego dworca kolejowego pod Gubałówką nad 
potokiem Zakopianką.

Oddział uznaje, że na Śląsku szosa Polana— Ró­
wnica jest tylko na razie drogą ślepą i że winna być 
zgodnie z pierwotnymi planam i przedłużona przez 
Brenna ku Szczyrkowi; w łączności z tym Oddział 
uważa za racjonalne przyspieszenie budowy połą­
czenia szosowego z doliny M alinki przez Salmopol 
do Brennej.

Zwrócono uwagę na konieczność skierowania do 
Starostwa Powiatowego Żywieckiego i Urzędu Woje­
wódzkiego w Krakowie pism, stwierdzających że bu­
dowa drogi o twardej nawierzchni z Istebnej przez 
Koniaków do Szarego (z połączeniem na Zwardoń) 
nastąpi po stronie śląskiej tylko w wypadku równo­
czesnego przystąpienia do uporządkowania drogi po 
stronie województwa krakowskiego.

Uchwalono, aby Zarząd Główny przedłożył w ła­
ściwym władzom wniosek w sprawie przedłużenia li­
nii kolejowej Goleszów— Głębce do Istebnej.

Prof. d r W. G o e t e l  przedstawił tok prac nad 
ustaleniem ostatecznej trasy  «drogi karpackiej» Cie­
szyn—Burkut i tras szos dojazdowych oraz jednocze­
snego uwzględnienia momentów: turystycznego, letni­
skowego, gospodarczego i strategicznego. Przyjęto 
z zadowoleniem do wiadomości, że do współpracy 
w tej sprawie zostanie powołany również Oddział 
Krakowsko-Śląski Z. Z. G.

Po wyjaśnieniach prof. dra W. G o e t l a  uchwalo­
no zwrócić się do Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w sprawie konieczności opracowania planu zabudo­
wania Beskidu Śląskiego oraz w sprawie większego 
uwzględnienia terenu górskiego w pracach Śląskiego 
Biura P lanu Regionalnego, co wiąże się z potrzebą



uzyskania w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
przychylnej opinii w tej sprawie.

Wobec rozpoczynającej się już dzikiej zabudowy 
wzdłuż odcinka drogi karpackiej Żywiec—O raw a— 
Zakopane, Oddział wypowiada się za jak najrychlej­
szym opracowaniem a następnie stosowaniem planu 
zabudowy na tym odcinku, ze szczególnym zwróce­
niem uwagi na przełęcze Klekociny i Krowiarki.

O ddział wypowiada się za budową w terenie gór­
skim dróg raczej solidniejszych a węższych i uważa 
za niewłaściwe, że w Dolinie Chochołowskiej budo­
wana jest droga jezdna o 6-metrowej szerokości (co 
zresztą znacznie podraża i utrudnia zarówno obecne 
koszty jej budowy jak i przyszłego jej utrzym ania).

Oddział uchwala uznać za rzecz nadzwyczaj pil­
ną opracowanie planu zabudowy i zagospodarowania 
uzdrowiska Szczawy, uregulowanie kwestii źródeł mi­
neralnych, zapobieżenie już postępującemu bezładne­
mu niszczeniu walorów tej miejscowości, wreszcie wej­
ście w kontakt z właściwymi czynnikami celem przy­
spieszenia tempa prac nad budową szosy M szana 
Dolna — Lubomierz — Rzeki — Białe — Szczawa — 
Kamienica.

W związku z koniecznością uregulowania zabudo­
wania i gospodarki letniskowo-uzdrowiskowej w doi. 
Popradu, O ddział w pełni popiera wnioski Krakow­
skiego Biura P lanu Regionalnego w kierunku: a) jak 
najrychlejszej regulacji Muszyny, będącej kluczową 
pozycją tych okolic (warunek dla uniknięcia zanieczy­
szczenia wód Popradu dla miejscowości położonych 
w dolnym biegu rzek i); b) zwrócenia uwagi na konie­
czność dopilnowania (w związku z konferencją zwo­
łaną na 28. XII. 1937 r.), jak najwłaściwszego roz­
wiązania przeprowadzenia szosy na odcinku Zu- 
brzyk— Żegiestów Zdrój—Andrzejówka (stanowisko 
O ddziału na powyższej konferencji będą reprezento­
wali przedstawiciele Krakowskiego B iura P lanu Re­
gionalnego i Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego).

W związku z planam i Komisji Zdrojowej w K ry ­
nicy budowy szosy doliną Czarnego Potoku na szczyt 
Jaworzyny, O ddział wypowiada swe poparcie dla tych 
planów i uważa, że należy poczynić stosowne staran ia  
celem uzyskania pomocy Funduszu Pracy, lecz uwa­
ża, że droga ta nie powinna kończyć się ślepo pętlą 
dokoła szczytu, winna być w przyszłości przedłużoną 
jako widokowa droga grzbietowa przez Runek i Ł a­
bowską Halę ze zjazdem do Łomnicy-Zdroju i Piwni­
cznej (w ariant wąski, turystyczny a nie gospodarczy 
drogi karpackiej; analogia do równoległości obu pro­
jektów szos Nowy T arg — Zakopane).

Spośród omówionych spraw  k u l t u r a l n y c h  
i o ś w i a t o w y c h ,  znaczenie dla ochrony przyrody 
mają uchwały następujące:

W związku ze spraw ą wciąż powstających budo­
wli nieestetycznych i nieodpowiadających ani technicz­
nie ani stylem danemu regionowi, szpecących wskutek 
tego krajobraz, uchwalono prosić prezesa K 1 e- 
s z c z y ń s k i e g o ,  aby zwrócił się osobiście do prof. 
S o s n o w s k i e g o  w Politechnice W arszawskiej 
o rysunki budowli wzorcowych różnych typów dla

krain karpackich i przedstawienie ich Związkowi Izb 
Rolniczych, który się zajął ostatnio spraw ą właściwe­
go budownictwa w regionach górskich. Należało by tu 
wystąpić z inicjatywą publikacji takich broszur dla 
budowniczych wiejskich z odpowiednimi wzorami.

Wobec kończącego się niezadługo okresu koncesji 
na stację benzynową, położoną tuż koło starego, za­
bytkowego kościółka drewnianego w Rabce (w któ­
rym się mieści Muzeum Regionalne P. T. T. im. W. 
O r k a  n a ) ,  uchwalono prosić Z arząd Główny o po­
czynienie wszelkich kroków ku zniesieniu stacji ben­
zynowej w tym nieodpowiednim i niebezpiecznym dla 
zabytku miejscu.

Uchwalono zwrócić się do Zarządu Głównego, aby 
poczynił kroki w celu rozpowszechnienia w innych po­
wiatach i biskupstwach akcji zapoczątkowanej przez 
p. starostę nowotarskiego i ks. biskupa tarnowskiego 
w kierunku ochrony zabytkowych kaplic, figur przy­
drożnych, kościółków drewnianych itp. (szczegóły O d­
dział prześle Zarządowi Głównemu).

Nadesłane do Oddziału pisma w sprawach ochrony 
przyrody i krajobrazu Tatr, uchwalono odstąpić Z a­
rządowi Głównemu.

Posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Turystycznej w Krakowie

odbyło się dnia 30 października 1937 r. pod prze­
wodnictwem inż. A. P r a c z y ń s k i  e g  o. W ciągu 
posiedzenia wygłoszono następujące sprawozdania 
i referaty: 1) Sprawozdanie z działalności Studium 
Turyzmu Uniwersytetu Jagiellońskiego — ref. dr S. 
L e s z c z y c k i .  2) Braki i potrzeby propagandy 
uzdrowisk, letnisk i zimowisk województwa krakow­
skiego — ref. m gr T. C h o r a b t k .  3) Dotychcza­
sowy przebieg i projekt ukończenia przebudowy drogi 
państwowej nr 13 na odcinku Kraków— Morskie 
Oko — ref. inż. J. R ó ż y c k i .  4) P rogram  pracy na 
nadchodzący okres i wnioski.

Zarówno referaty jak i dyskusja obracały się 
w dziedzinie rozwiązania licznych i pilnych spraw  
ekonomicznego i kulturalnego rozwoju wsi i miaste­
czek województwa, zwłaszcza zaś miejscowości letni­
skowych i uzdrowisk. Ochrona przyrody nie znalazła 
się w szeregu omawianych problemów, raczej poru­
szano zagadnienia ochrony swojszczyzny, tj. stroju 
i przemysłu ludowego oraz potrzebę utrzym ania re­
gionalnego, stylowego budownictwa w miasteczkach.

Tym bardziej zasługuje na uwagę przemówienie 
inż. F. C z u b e r n a t a ,  który przedstawiając gospo­
darkę leśną na Podhalu stwierdził, że «las to w aru­
nek rozwojowy letnisk», oraz że jednym z wielu po­
wodów zanikania lasu na Podhalu jest zbieranie 
ściółki i obcinanie gałęzi «cetyny», które m ają zastą­
pić słomę. Celem położenia kresu temu stanowi rze­
czy, inż. C z u b e r n a t  zaproponował przyznanie 
50% albo 60% zniżek kolejowych dla przywozu sło­
my na Podhale.

Jeden z referentów zaproponował rozsyłanie mie­
sięcznika «Turysta w Polsce» do wszystkich świetlic 
szkolnych, a w tym celu zwiększenie nakładu czaso­
pisma, przez przystąpienie do udziału w wydawnic­



twie M inisterstwa W. R. i O. P. Wobec tego stwier­
dzić należy, że czasopismo propagujące wprowadze­
nie urządzeń technicznych, jak kolejki, autostrady 
itp. w Tatry, nie powinno liczyć na pomoc M inister­
stwa, które dąży do urządzenia w Tatrach Parku 
Narodowego. Czasopismo to w rękach młodzieży 
szkolnej nie przyczyni się bynajmniej do wzmocnie­
nia ideologii turystyki w szlachetnym znaczeniu tego 
słowa.

Sprawozdanie z konferencji turystyczno-gospodarczej w Su­
wałkach

W dniach 15 i 16 stycznia odbyła się w Suwałkach 
konferencja zwołana przez Wojewodę Białostockiego 
przy współpracy miejscowych organizacji gospodar­
czych i społecznych ze Związkiem Suwalczan na czele. 
Celem konferencji było ustalenie jednolitego planu 
działania dla kulturalnego i gospodarczego podnie­
sienia powiatu suwalskiego. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele związków społecznych, intere­
sowanych czynników urzędowych oraz władz admini­
stracyjnych i samorządowych w ogólnej liczbie ponad 
200 osób. Komitet warszawski Ochrony Przyrody re­
prezentował p. A. W i s ł o c k i .

W ciągu pierwszego dnia konferencji wygłoszono 
dwa referaty:

1. O potrzebach gospodarczo-turystycznych pow. 
suwalskiego — płk. Ko c .

2. Stan kulturalno-oświatowy i potrzeby graniczą­
cych z Prusam i Wschodnimi powiatów województwa 
białostockiego — b. kurator Z. G ą s i o r o w s k i .

Po referatach głównych nastąpiły koreferaty, 
między nimi koreferat p. A. W i s ł o c k i e g o ,  p t.: 
« 0  potrzebie ochrony przyrody i krajobrazu suw al­
skiego^ w którym referent omówił obszernie stosunek 
ochrony przyrody na Suwalszczyźnie do turystyki oraz 
spraw leśnych i rolnych i stwierdził, że postulaty 
ochrony są tu zupełnie zgodne z dążeniem do rolni­
czo-ekonomicznego rozwoju powiatu.

Stosunek organizatorów konferencji do spraw 
ochrony przyrody znalazł swój wyraz w przygotowa­
nych przez nich «tezach», które w formie druku roz­
dano uczestnikom konferencji. W rubryce zatytułowanej 
«Ochrona, uwypuklenie i spotęgowanie piękna krajo­
brazu Suwalszczyzny», znajdujemy następujące punk­
ty: Wobec znacznego zainteresowania się turystów 
i letników Suwalszczyzną powstaje duża groźba ze­
szpecenia jej krajobrazu przez ewentualnie niewłaści­
we i w nieodpowiednich miejscach wznoszone budo­
wle. Zanim to się stanie należy: 1) wykupić od pry­
watnych właścicieli wyspy Kamień, Ostrów i Ordów 
na Jez. Wigierskim. 2) Zalesić linie brzegowe nastę­
pujących jezior: W igry, Szelment M ały i Duży, H ań­
cza, Szurpiły, Czarne, Filipowskie, Długie, Garbaś, 
Głębokie, Sumowo, O krągłe i Bolesty. 3) Wobec 
stwierdzonego ogałacania przez prywatnych właści­
cieli okolic jez. Jegłówka i Szurpił (grodzisko — 
cenny zabytek historyczno-przyrodniczy), spowodo­
wać interwencję Rady Ochrony Przyrody oraz Urzędu 
Konserwatorskiego.

Sprawy ochrony przyrody zostały potraktowane 
obszernie i życzliwie w referacie płk. K o c a ,  oraz 
w dyskusji zwłaszcza w przemówieniu ppłk. K u n z a.

Drugiego dnia konferencji odbyła się wycieczka 
uczestników nad Jezioro W igry, gdzie stwierdzono 
zniszczenie części obramowania roślinnego pn.-zach. 
części wybrzeży Zatoki Zadworze oraz wzniesienie 
szpetnej szopy miejscowego Komitetu W. F. i P. W., 
a także niekoniecznie celowe wykonanie głębokich 
wkopów w stokach tzw. Łysej Góry.

Zjazd Turystyczny Ziem Północno-Wschodnich

W dniach 5 i 6 listopada ubiegłego roku odbył się 
w Wilnie I Z jazd Turystyczny Ziem Północno-Wscho­
dnich, na którym wygłoszono szereg referatów na naj­
różnorodniejsze tematy związane z turystyką. Niektó­
rzy referenci między innymi sprawam i poruszyli sp ra ­
wy ochrony przyrody. Oddział Wileński P. R. O. P. 
na Zjeździe reprezentował prof. S. M a ł k o w s k i ,  
jako delegat oficjalny, ponadto z ramienia tegoż Od­
działu brała udział w obradach dr W. R e w i e ń- 
s k  a.

W porozumieniu z Oddziałem Wileńskim dr K. 
P i w o c k i, konserwator wojewódzki, w referacie do­
tyczącym ochrony zabytków w północno-wschodniej 
Polsce, wysunął szereg umotywowanych wniosków 
dotyczących ochrony przyrody. Ponadto prof. M a ł ­
k o w s k i  złożył wniosek przeciwstawiający się 
wprowadzeniu sportów wodnych na Świtezi, oraz pod­
noszący konieczność przygotowania planu zabudowy 
terenu sąsiadującego z obszarem ochronnym wymie­
nionego jeziora, planu uzgodnionego z istniejącymi 
przepisami i opinią P. R. O. P. Wnioski dra P i w o c- 
k i e g o  i prof. M a ł k o w s k i e g o  zostały przez 
Zjazd przyjęte.

Z działalności Krakowskiego Oddziału Ligi Ochrony Przy­
rody w Polsce

(W czasie od 1. X. 1937—31. XII. 1937 r.)
Z arząd Oddziału zorganizował następujące kursy 

instruktorskie i wykłady.
I. W listopadzie (13. i 20.) kurs ochrony przyrody 

dla słuchaczów Instytutu Pedagogicznego i Pedago­
gium w Katowicach; kurs składał się z 4 odczytów:

1) S. G u t :  «O rganizacja ochrony przyrody 
i ustawodawstwo ochronne».

2) dr A. G a w e ł :  «Ochrona zabytków przyrody 
nieożywionej»,

3) dr J. D y a k o w s k a :  «Ochrona roślin»,
4) J. M a r c h l e w s k i :  «Ochrona zwierząt».

II. Instruktor Ligi B. F e r e n s  wygłosił 3. XII. 
1937 r. w XI Państwowym Gimnazjum Żeńskim 
w Krakowie dwa odczyty pt.: «Ochrona ptaków», je­
den dla kl. I a i drugi dla kl. I b.

III. Zorganizow ana w jesieni 1936 r. przy O d­
dziale Sekcja Opiekunów Kółek Szkolnych Przyrod­
niczych na zebraniu 6. X. 1937 r., połączonym z re­
feratem dr J. D y a k o w s k i e j :  «Sześć zagadnień 
do pracy w Kółkach Szkolnych^, ustaliła plan pracy



w kółkach na rok szkolny 1937/8, przyjm ując za 
podstawę opracowanie w kółkach jednego z 6 wy­
branych zagadnień z ochrony przyrody. Tematy za­
gadnień Zarząd rozesłał także kółkom na prowincji.

B. Dyakowski

Współpraca Harcerstwa z P. R. O. P.

Główna Kwatera Harcerzy wydała do Druhów 
Komendantów Chorągwi Harcerzy następujący list 
okólny:

W ydział Obozów i Turystyki G. K. H. nawiązał 
ostatnio ścisły kontakt z Państwową Radą Ochrony 
Przyrody (Kraków, ul. Lubicz nr 46). W związku 
z tym G. K. H. zwraca uwagę na konieczność prow a­
dzenia programowej pracy w jednostkach organiza­
cyjnych Związku w dziedzinie szerzenia wiedzy o za­
gadnieniach z ochrony przyrody oraz prowadzenia 
odpowiedniej akcji propagandowej. Akcję propagan­
dową i ochrony przyrody prowadzić należy zarówno 
wewnątrz organizacji, jak i wśród całego społeczeń­
stwa, szczególnie w czasie trw ania letniej i zimowej 
akcji obozowej. Celem ułatwienia zapoczątkowania na 
szeroką skalę zakrojonej akcji G. K. H. podaje poni­
żej kilka informacyj w tej sprawie.

Wszystkie Oddziały Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody i Oddziały Ligi Ochrony Przyrody zape­
wniły swoją bezinteresowną i najszerszą pomoc wszy­
stkim jednostkom organizacyjnym Harcerstw a. Wo­
bec tego zwracać się należy pod następującymi adre­
sami:

(tu podano adresy  P. R .O .P. i L.O.P. oraz ich oddziałów

Liga Ochrony Przyrody organizuje m. i. corocz­
nie kursy kierowników ochrony przyrody i dysponuje 
liczną rzeszą fachowych prelegentów (na obozy 
i kursy harcerskie).

Państwowa Rada Ochrony Przyrody wypożyczać 
może niezwykle ciekawe przeźrocza, fotografie i ma­
teriały odczytowe itp., urządza pogadanki i prelek­
cje. Podkreślić przy tym należy konieczność przepro­
wadzenia teoretycznego przygotowania przyrodnicze­
go przed wyjazdem na obozy.

G. K. H. zwraca uwagę na szereg ciekawych wy­
dawnictw P. R. O. P., które mogą być pomocne 
w pracy:

M. S o k o ł o w s k i :  «Chrońmy przyrodę ojczystą 
i jej zabytki».

J. G. P a w l i k o w s k i :  «Prawo ochrony przy­
rody».

M. S o k o ł o w s k i :  «Ochrona przyrody w szkole^
A. W o d z i c z k o : -  «Praca młodzieży na polu 

ochrony przyrody».
J. S o k o ł o w s k i :  «W jaki sposób młodzież może 

ochronić ptaki»,
i wiele innych, które w cenie od 50 g r do 1 zł 

nabyć można w ekspedycji wydawnictw Kasy im M ia­
nowskiego, W arszawa, Nowy Świat 72.

W miarę możności Oddziały L. O. P. i P. R. O. P. 
zaopatrywać mogą drużyny w podobne wydawnictwa.

W  obecnym sezonie zimowym aktualną jest sp ra ­

wa ochrony ptaków (budowa skrzynek, dokarmianie 
itp., po dokonaniu obserwacji, jakie gatunki ptaków 
występują w danej miejscowości i jakie środki ochrony 
należy zastosować). Poza tym szereg ciekawych za­
gadnień, jak: 1) poznanie najbliższego rezerwatu, 2) 
ochrona dziko rosnących roślin o okazałych kwiatach, 
3) ochrona pożytecznych lub obojętnych dla człowie­
ka zwierząt, które są tępione wskutek mniemania
0 ich szkodliwości, przesądów, wstrętu itd., 4) gospo­
darcze znaczenie ochrony przyrody, 5) ochrona przy­
rody, a literatura piękna, 6) dzień pracy dla przyrody 
(w szkołach szwajcarskich istnieje zwyczaj u rządza­
nia w ciągu roku jednego dnia pracy dla przyrody; 
w takim dniu każda drużyna, czy zastęp może coś 
praktycznie zrobić dla ochrony przyrody).

Podając powyższe wskazówki z dziedziny ochrony 
przyrody Druhom Komendantom do wiadomości, G. 
K. H. poleca zwiększenie pracy w tej dziedzinie na te­
renie Chorągwi.

C zuw aj!

(— ) Stanisław Lange hm 
Kierownik W ydziału Obozów i Turystyki

(— ) Tadeusz Borowiecki hm 
Szef Głównej Kwatery Harcerzy

Sprawności harcerskie w zakresie ochrony przyrody

Praca harcerska zbliża się coraz bardziej do przy­
rody. Same określenia różnych sprawności harcer­
skich dowodzą, że uzyskać je mogą przede wszystkim 
harcerze mający zrozumienie dla przyrody i jej ochro­
ny i przebywający wśród dzikich lasów i gór. Oto 
niektóre z nich: Traper, Tropiciel, Przyrodnik, Wo­
dny człowiek, Leśny człowiek, Grzybiarz, Roślinozna- 
wca, Przewodnik po paśmie górskim, Taternik.

Znajomość lasu, jego znaczenia dla człowieka
1 jego ochrona jest umiejętnością najczęściej wyma­
ganą od harcerzy ubiegających się o stopień spraw ­
ności. Posiąść ją  winni «Traperzy», «Tropiciele», «Le­
śni ludzie» i «Grzybiarze». Do obowiązków «Przyro- 
dnika» należy nie tylko «znajomość przyrody», lecz 
także chronienie przyrody, tj. karmienie zimą ptaków, 
pomoc Towarzystwu, zajmującem u się ochroną przy­
rody itp. «Człowiek wodny» musi wiedzieć jakie wody 
w Polsce znajdują się pod ochroną. «Roślinoznawca» 
obok znajomości roślin dzikich i hodowanych w Pol­
sce, umiejętności ich oznaczania przy pomocy klucza, 
musi przedstawić wyhodowaną przez siebie roślinę 
i wymienić 10 gatunków roślin chronionych w Pol­
sce i opowiedzieć gdzie rosną i jak je rozpoznać. 
«Ptakoznawca» znać musi biologię ptaków i rozumieć 
ich znaczenie w przyrodzie, przede wszystkim winien 
jednak sporządzić karmik dla ptaków i przez całą zi­
mę karmić ptaki, nadto musi znać rodzaje skrzynek 
dla ptaków i wiedzieć jak je należy rozwieszać. «Owa- 
doznawca» musi posiadać analogiczne wiadomości 
o owadach. «Przewodnik po paśmie górskim» winien 
chronić przyrodę górską, a w czasie wędrówek winien 
wskazać kilkanaście ciekawych okazów przyrody



i objaśnić znaczenie P arku  Narodowego i przepisy
0 ochronie przyrody w tym parku i poza nim. «Ta- 
ternik» musi znać T atry  i sprawnie po nich chodzić
1 posiadać umiejętność ratunku w razie wypadku; 
«kulturalnym Taternikiem» jest jednak dopiero wów­
czas gdy «zna książki, lub ma pogląd własny na 
ideologię taternictwa. Wie kto był C h a ł u b i ń s k i ,  
K l i m e k  B a c h l e d a ,  S a b a ł a ,  K a r ł o w i c z  
i W i t k i e w i c z... Zna podstawowe zasady ochrony 
przyrody w Tatrach, stosuje je na wycieczkach i sze­
rzy. Wie kto jest powołany do ochrony przyrody ta ­
trz a ń sk ie j^ —  Znajomość podstawowych zasad orga­
nizacji ochrony przyrody w Polsce wym agana jest — 
obok innych umiejętności — od «Grzybiarzy», «Ro- 
ślinoznawców», «Ptakoznawców» i «Owadoznawców».

Z Towarzystwa Przyjaciół Doliny Popradu

W maju 1937 r. odbyło się w Żegiestowie-Zdroju 
doroczne walne zgromadzenie wyżej wymienionego 
Towarzystwa. W śród wielu uchwał zebrania pod­
kreślamy następujące: 1) wskazano na konieczność 
zakładania «gminnych szkółek» leśnych i akcji bez­
płatnego rozdawnictwa sadzonek włościanom; 2) 
wskazano na potrzebę większej ochrony zwierzostanu 
i na niezbędność odnośnych starań  u władz, aby po­
lowanie mogło być dzierżawione przez prawdziwych 
myśliwych i miłośników przyrody; 3) uchwalono 
wzmocnić akcję ochrony flory górskiej nad Popra­
dem przez odpowiednią akcję propagandowo-infor- 
macyjną wśród letników i miejscowej ludności; 4) 
zwrócono wreszcie uwagę na konieczność stosownej 
interwencji w związku z oszpeceniem krajobrazu prze­
łomu Popradu przez zbyt jaskrawe stosowanie wyrę­
bów wielkich partyj leśnych po spiskiej (czechosłowa­
ckiej) stronie Popradu. — Prezesem Tow. P rzy ja­
ciół Doliny Popradu został jednomyślnie wybrany po- 
seł Ta d e u s z G d u 1 a. w. mil.

Kursy zadrzewiania dróg i osiedli

1. Związek Powiatów R. P. zorganizował w Ło- 
dzii w dniach 9—-12 grudnia 1937 r. IV kurs zadrze­
wiania dróg i osiedli dla inżynierów i techników po­
wiatowych zarządów  drogowych województwa łódz­
kiego.

O twarcia kursu dokonał członek Z arządu Związ­
ku Powiatów A. R z e w s k i, a imieniem Urzędu Wo­
jewódzkiego Łódzkiego powitał zebranych kierownik 
O ddziału Budowlanego inż. P o r c z y ń s k i .  
W otwarciu wzięli udział ponadto inż. K o w a l e w ­
s k i ,  kierownik Oddziału Drogowego z Urzędu Wo­
jewódzkiego K a w c z a k, dyrektor Izby Rolniczej, 
oraz wykładowcy.

Podczas kursu wygłoszono następujące odczyty: 
insp. M. K o r d u s :  « 0  znaczeniu i wartości zadrze- 
wień samorządowych», oraz « 0  planowości i organi­
zacji w akcji zadrzewiania», dyr. R o g o w i c z :  
«Zadrzewienie dróg i osiedli pod względem krajo­
brazow ym ^ arch.-ogr. K o p  l i n :  «Wytyczne dla do­
boru drzew i krzewów», inż. F i r a ś: «Sadzenie, pie­

lęgnowanie i ochrona drzew», inż. J a s i ń s k i :  «Za- 
drzewianie lotnych piasków», inż. S t a n i s z e w s k i :  
«Obsiewanie skarp i pasów przydrożnych», dr S t r a ­
w i ń s k i :  «Zwalczanie chorób i szkodników drzew», 
insp. P i g  1 o w s k i: «Zadrzewienia drogowe za gra- 
nicą», insp. M. K o r d u s :  «Sposoby zadrzewień dro­
gow ych^ oraz «Zakładanie i prowadzenie szkółek 
magazynowych».

W czasie kursu odbyły się pokazy praktycznego 
sadzenia i cięcia drzew, walki ze szkodnikami i cho­
robami roślin, a na zakończenie uczestnicy kursu 
zwiedzili plantacje i ogrody m iasta Łodzi, m. i. bę­
dący w trakcie urządzania Park  Ludowy im. M ar­
szałka Piłsudskiego o obszarze około 300 ha oraz 
miejskie zakłady hodowli drzew i krzewów.

Na zakończenie kursu inż. B a j k i e w i c z, na­
czelnik W ydziału Komunikacyjno-Budowlanego U rzę­
du Wojewódzkiego, w dłuższym przemówieniu dał 
wyraz wielkiego zrozumienia dla znaczenia zadrze­
wień w ogóle, a dróg w szczególności, oraz zalecił 
podległemu personelowi, by więcej niż dotychczas do­
kładał s tarań  o ich piękny i estetyczny wygląd.

W kursie powyższym wzięli udział inżynierowie, 
technicy i ogrodnicy w liczbie 33 osób, reprezentują­
cych 14 powiatowych związków samorządowych oraz 
3 miasta.

2. W czasie od 15 do 19 grudnia 1937 r. odbył się 
w Poznaniu kurs (piąty z rzędu w Polsce) zadrzew ia­
nia dróg i osiedli, przeznaczony dla inżynierów, tech­
ników i ogrodników powiatowych zarządów drogo­
wych województw poznańskiego i pomorskiego. K urs 
ten zorganizował Związek Powiatów R. P. przy po­
mocy Państwowej Szkoły Ogrodnictwa w Poznaniu.

W otwarciu kursu wzięli udział m. i. wojewoda 
poznański płk. M a r u s z e w s k i ,  kurator okręgu 
szkolnego dr J a k ó b i e c, przedstawiciel M inister­
stwa Komunikacji inż. R o d k i e w i c z ,  naczelnik 
W ydziału Komunikacyjno-Budowlanego Urzędu Wo- 
jew. inż. Z a k r z e w s k i ,  reprezentant W ydziału 
Rolniczo-Leśnego Uniw. Pozn. prof. d r K. S t e c k i ,  
wizytator szkół zawodowych inż. K o w a l s k i ,  wy­
kładowcy, przedstawiciele prasy i uczestnicy kursu 
w liczbie 53, reprezentujących 28 powiatowych związ­
ków samorządowych.

Po otwarciu kursu przez dyrektora Związku Po­
wiatów R. P., F. G r e l ę ,  zabrał głos wojewoda płk. 
M a r u s z e w s k i ,  który w dłuższym przemówieniu 
omówił m. i. wartość i znaczenie zadrzewień dróg 
i osiedli, przy czym podkreślił ich doniosłą rolę ze 
względów wojskowych, gospodarczych i kulturalnych. 
Następnie wyraził swą radość z okazji otwarcia tak 
pożytecznego kursu i dziękując Zw. Powiatów R. P. 
za podjęcie tej akcji, życzył uczestnikom jak najlep­
szych wyników pracy na tym polu. Z kolei wygło­
sił przemówienie kurator okręgu szkolnego dr J a- 
k ó b i e c, zapewniając zebranych, że władze szkolne 
dołożą wszelkich starań , ażeby wśród młodzieży wy­
robić poszanowanie i kult dla drzew.

Bezpośrednio po uroczystym otwarciu pierwszy



wykład p t.: «W artość i znaczenie drzew w krajobra­
zie* wygłosił prof. dr W o d z i c z k o, po przerwie 
zaś obiadowej mówił insp. M. K o r d u s  o zadrze- 
wieniach samorządowych.

W następnych dniach wykładali dyr. W r ó b l e ­
w s k i :  «Dobory i opisy drzew i krzewów*, oraz 
«Konserwacja starych i zabytkowych drzew*, inż. 
Z a 1 i w s k i: «Sadzenie, pielęgnacja i ochrona drzew 
i krzewów*, insp. K o r d u s :  «Planowość i organi­
zacja zadrzewień*, inż. S t r a n c :  «Obsiewanie
skarp i pasów drogowych*, dr M r o c z k i e w i c z :  
«Zadrzewianie nieużytków drogowych, a zwłaszcza 
lotnych piasków*, dr L i n k e :  «Zwalczanie chorób 
i szkodników drzew i krzewów*, insp. K o r d u s :  
«Sposoby i metody zadrzewień drogowych*, oraz «Za- 
kładanie i prowadzenie szkółek drogowych*, a wre­
szcie na zakończenie dyr. M a r c i n i e c omówił sp ra ­
wę zadrzewiania osiedli.

Ponadto w program ie były przewidziane pokazy 
praktyczne, które obejmowały: formy i kształty drzew, 
zakładanie szkółek oraz walkę ze szkodnikami i cho­
robami roślin. Na zakończenie odbyła się w dniu 19. 
XII. 1937 r. wycieczka na teren plantacyj i ogrodów 
miasta Poznania, którą poprowadził dyr. M a r c i- 
n i e c. Program  wycieczki obejmował obiekty zadrze­

wień osiedlowych, jak np. promenady nad W artą, 
skwery i zieleńce, ogród jordanowski, boiska i place 
sportowe, parki, palm iarnię i wreszcie kąpieliska z ła­
zienkami.

Sprawozdanie z kursów analogicznych, odbytych 
w styczniu 1938 r. w Krakowie i we Lwowie, zamie­
szczone będzie w następnym numerze K wartalnego 
Biuletynu Informacyjnego. M  Kordus

Nagroda za sprawne pilnowanie żeremi bobrowych

Delegat M inistra W. R. i O. P. do spraw  ochrony 
przyrody przyznał dwom gajowym, Ł a t w i e 1 o w i 
i K u k i e 1 o w i po 25 zł tytułem nagrody za dobre 
pilnowanie żeremi bobrowych na terenie projektowa­
nego rezerwatu przyrodniczo-łowieckiego w majątku 
Zamosze (woj. wileńskie).

Osobiste

Członek P. R. O. P. w latach 1925—37 prof. dr 
J ó z e f  P a c z o s k i  został ostatnio mianowany do­
ktorem leśnictwa honoris causa S. G. G. W. w W ar­
szawie i profesorem honorowym na W ydziale Ma- 
tem.-Przyrodniczym Uniwersytetu Poznańskiego.

F. WIADOMOŚCI Z ZAGRANICY
Zebranie Rady Międzynarodowego Biura Ochrony Przy­

rody w Brukseli

Zebranie powyższe odbyło się 21 grudnia 1937 r. 
w Brukseli, przy udziale 14 członków Rady G eneral­
nej, którzy reprezentowali następujące państw a: Bel­
gię, Francję, Holandię, Niemcy, Polskę i Szwajcarię. 
Przedstawiciel Niemiec, prof. S c h o e n i c h e n ,  po 
raz pierwszy wziął udział oficjalny w posiedzeniu 
Rady. Niemcy bowiem dopiero w ostatnim roku urzę­
dowo przystąpili do Biura. Przewodniczył na posie­
dzeniu dr P. G. van T i e n h o v e n ,  Polskę repre­
zentował prof. M. S i e d l e c k i .

Po otwarciu posiedzenia, przewodniczący przed­
stawił raport z działalności B iura i ogólnego stanu 
spraw  ochrony przyrody w ciągu lat 1935— 1937, 
omawiając w szczególności sprawy finansowe Biura 
i publikacje. Po tym referacie przedyskutowano mię­
dzy innymi następujące sprawy:

Nową konwencję o ochronie ptaków; zagadnienie 
zmniejszania się ilości zwierząt ssących, zarówno 
w Europie (np. zanikanie niedźwiedzia w Pirene­
jach), jak i w koloniach (np. zanikanie gryzoni 
w krajach tropikalnych); ochronę pierwotnego cha­
rakteru Nowej Gwinei łącznie z ochroną pierwotnych 
ludów, kraj ten zamieszkujących.

W dalszym ciągu przedyskutowano sprawę publi­
kacji Biura. W sprawie tej prof. S i e d l e c k i ,  jako 
przedstawiciel Polski przedstawił wniosek, aby Biuro 
corocznie wydawało krótki raport o sprawach odno­
szących się do ochrony przyrody, a zachodzących 
w różnych państwach, mających swych przedstawi­

cieli w Biurze. Raport ten zawierać ma wiadomości 
o nowych ustawach i przepisach, odnoszących się do 
ochrony przyrody, o utworzeniu nowych rezerwatów 
lub parków narodowych, wreszcie o wszelkich p ra­
cach dotyczących ochrony przyrody w poszczegól­
nych krajach. Po dyskusji wniosek ten przyjęto, 
a wypracowanie bardziej szczegółowego program u 
proponowanej publikacji powierzono wnioskodawcy.

Przedstawiciel Niemiec, prof. S c h o e n i c h e n ,  
zawiadomił zebranych, że rząd niemiecki, uznając 
pożyteczną działalność Międzynarodowego Biura 
Ochrony Przyrody, nie tylko oficjalnie do niego 
przystąpił, ale dla zamanifestowania swej w spółpra­
cy postanowił w r. 1939 zwołać do Berlina Kongres 
Ochrony Przyrody i zaprosić nań wszystkie pań­
stwa. Kongres będzie połączony z międzynarodową 
wystawą ochrony przyrody.

Ochrona przyrody na Kongresie Turystycznym, Uzdrowi­
skowym i Klimatycznym, który odbył się w r. 1937 w Paryżu

W Kongresie brał udział ze strony Polski pre­
zes Z arządu Głównego Polskiego Towarzystwa T a­
trzańskiego, prof dr W. G o e t e l ,  który wygłosił 
odczyt w języku francuskim pt.: «Górskie parki na­
rodowe w Europie«.

Poza tym Kongres w przyjętych przez plenum 
dezyderatach wypowiedział się za organizowaniem 
pogranicznych parków narodowych w terenach gór­
skich oraz za energiczną propagandą ochrony zwie­
rząt i roślinności górskiej wśród turystów i ludności 
miejscowej.



Nowe rezerwaty w Czechach

Na wniosek Komisji Ochrony Przyrody przy Ma- 
sarykowej Akademii Pracy organizuje się na Pod­
karpackiej Rusi dwa nowe rezerwaty. Jeden z nich, 10 
wyspa na rzece Borżawie, porośnięta pierwotnym 
lasem o charakterze łęgowym. Rezerwat ten ze 
względu na uciążliwy w ciągu całego roku dostęp 
jest znakomicie chroniony naturalnym  swym położe­
niem. D rugi rezerwat (częściowy) tworzy się w La- 
poszu koło Berehowa i ma obejmować dąbrowę ni­
zinną, częściowo zaś położone nad Cisą zalewiska 
i mokradła nadrzeczne.

Okolice Karlsteinu oraz wzgórze ze słynnym 
zamkiem z XV w. czeskiego króla K arola IV zostały 
uznane na wniosek czechosłowackiego ministerstwa 
oświaty za rezerwat przyrodniczy. Wschodnie zbocza 
góry zamkowej m ają dobrze zachowaną pierwotną 
roślinność, wśród której znajduje się szereg gatun ­
ków stepowych. Zaznaczyć należy, że okolica ta była 
niejednokrotnie celem międzynarodowych wycieczek 
botanicznych. w. mil.

Nowe drogi a zabytki przyrody w Niemczech

Inżynierowie niemieccy, przy budowie autostrad 
i regulacji miast, uwzględniają zawsze starannie wy­
m agania ochrony przyrody. D la przykładu podajemy 
dwie fotografie dostarczone Redakcji przez inż. M

Ryc. 4. Tablica ostrzegaw cza, ustaw iona w pobliżu Frank­
furtu n/M , w miejscu, które często przekraczają jelenie.

Table by a road in Germany to avoid accidents witli stags.
Fot. M. Barbacki

B a r b a c k i e g o .  Jedna z nich przedstawia tablicę 
ostrzegawczą, ustawioną w pobliżu Frankfurtu  nad 
Menem w miejscu, gdzie jelenie przekraczają często 
autostradę. Na drugiej widzimy niewielki dąb sta­
rannie zachowany na środku bardzo ruchliwej ulicy 
w Dreźnie, łączącej plac Zamkowy z bulwarem nad 
Łabą, tzw. Terassenufer.

Projekt nowego rezerwatu w Słowacji

Z inicjatywy Klubu Czesko-Słowackich Tury­
stów, który zainicjował już powstanK rezerwatów ja ­

skiniowych w Krasie Słowackim (gdzie zorganizo­
wano także interesujący rezerwat skalny «Zadielska 
Dolina^), przystąpiono do przygotowawczych prac 
i badań dla stworzenia rezerwatu przyrodniczego

z najciekawszych partji górskich i skalnych w «Sło- 
wackim Raju» ze wspaniałymi wąwozami, szczelina­
mi skalnymi, wodospadami i turniam i wapiennymi, 
porośniętymi gęstym, pierwotnym lasem. P lan  rezer­
watu, który objąć ma ruiny starego opactwa cyster­
sów z XIII w. na szczycie K lasztoriska, ma przewi­
dywać uzgodnienie przepisów ochronnych z wymo­
gami stale i silnie rozwijającego się ruchu turysty­
cznego. w. mil.

Parki narodowe w Argentynie

Argentyna posiada dziś dwa tylko zorganizowane 
parki narodowe: 1) pograniczny Park Narodowy Igu- 
assu, obejmujący przepiękne wodospady rzeki tejże 
nazwy na granicy Brazylii i niewielki obszar okolicz­
ny, zaopatrzony w jeden hotel turystyczny w zarzą­
dzie państwowym; 2) Park  Narodowy Nahuel Huapi 
w Andach, na którego terenie znajduje się kilka szos 
górskich, schroniska turystyczne, placówki straży 
parkowej, przystanie jeziorne dla motorówek. O środ­
kiem jest hotel parkowy Llao-llao; punktem dojścio- 
wym miasteczko San Carlos de Bariloche, gdzie mie­
ści się zarząd parku.

W 1936 r. zostały powołane do życia cztery rzą­
dowe komisje, których zadaniem jest wybranie i do­
kładne określenie terenów celem założenia nowych 
rezerwatów i parków narodowych z najcenniejszych 
i najciekawszych obszarów Argentyny.

Z arząd parków narodowych w Buenos Aires wy­
daje drukiem doroczne spraw ozdania z działalno­
ści — jako obszerne tomy stokilkodziesięcio-stron- 
nicowe z mapami, rycinami i tablicami statystycz­
nymi. W sprawozdaniach zwraca uwagę podkreśla-

Ryc. 5. D ąb w D reźnie na tzw. T erassenufer.
Oak on the Terassenufer in Dresden

Fot. M. Barbacki



nie roli gospodarczej parków narodowych jako ośrod­
ków ruchu turystycznego. w. mil.

Archipelag Galapagos parkiem narodowym

Rząd Ekwadoru utworzył w r. 1937 na czterna­
stu wyspach archipelagu G alapagos (Ocean Spokoj­
ny) park  narodowy, w którego obręb wchodzą między 
innymi wyspy Albemarle, Indefatigable, Hood i inne. 
Polowanie, rybołówstwo, wywóz niektórych gatu n ­
ków miejscowej fauny (w tym także słynnych, olbrzy­
mich żółwi) z tych wysp oraz pobliskich stref przy­
brzeżnych są surowo zakazane. w. mil.

Ochrona przyrody na Półwyspie Malajskim

Na Półwyspie M alajskim  istnieje obszerny park 
natury, zwany oficjalnie King George V N ational 
Park. Obejmuje on tereny górzyste o łącznej powierz­
chni 4.343 km2. Utworzony został w 1935 r. na po­
graniczu sfederowanych państw  malajskich Pahan- 
gu i Negri-Sembilan. Ośrodkiem parku jest masyw 
górski G unong Tahan (2.190 m n. p. m. — najwyż­
szy szczyt Półwyspu M alajskiego). Niżej położone 
tereny pokryte są gęstą dżunglą zamieszkałą przez 
liczną i bogatą faunę, wyżej znajduje się pas zarośli, 
najwyższe grzbiety górskie — to pasy hal i wynio­
słości skaliste. N a terenie parku znajduje się jedno 
niezagospodarowane schronisko turystyczne, kilka 
stale przecinanych przez straż  parkową ścieżek dla 
pieszych oraz w partiach wysokogórskich wyżej wspo­
mnianego głównego wierzchołka — kilka metalowych 
umocnień na szlaku skalnym. w. mil.

Nowy park narodowy w Maroku

Poza kilkoma rezerwatami marokańskimi brakło 
w tym kraju, pełnym tak ciekawych obszarów wyso­
kogórskich, parku narodowego, który by stał się za­
bezpieczeniem dla oryginalnej przyrody i krajobrazu 
tego kraju. O statnio władze sułtańskie przystąpiły 
z pomocą organów protektoratu francuskiego do zor­
ganizowania w masywie Tubkalu (4.165 m n. p. m.) 
większego górskiego parku narodowego. Prace przy­
gotowawcze są w toku. Podstaw ą do tych prac jest 
świeżo opracowana m apa Wysokiego A tlasu w po- 
działce 1:20.000. Do mapy tej zużyto również szkice 
i wyniki badań polskiej wyprawy alpinistycznej K lu­
bu Wysokogórskiego Polskiego Towarzystwa T a­
trzańskiego z 1935 r. w. mil.

Tasmania chroni swą przyrodę

W ostatnich dwu latach rząd Tasmanii wydał 
szereg interesujących wydawnictw typu broszurowe­
go i prospektowego, opisujących i propagujących ta ­
smańskie parki narodowe, położone w głębi tej cza- 
rownej wyspy.

Pierwszy park  — to właściwy «National P ark  of 
Tasmania», założony w końcu XIX w. z inicjatywy 
W. C r  o o k e’a. Obejmuje on na powierzchni 82 km2 
w spaniały teren o typie średniogórskim ze szczytami 
Mount Field West (1302 m n. p m.), Tyenna (1231 
m n. p. m.) i i., wykazującymi liczne formy polo- 
dowcowe. Ozdobą parku są wspaniałe lasy (eukali­
ptusy, gumowce, buki, drzewa iglaste jak: arauka­
rie, cyprysy, sosny itp., z gęstym podszyciem pa­
proci drzewiastych), hale górskie z bujną traw ą i za­
roślami, liczne i przepiękne jeziora, potoki i wodospa­
dy. Z fauny lądowej żyją na terenie parku: wombat ta­
smański (Phascolomys ursinus), wilk tasm ański (Thy- 
lacinus cynocephalus), wallabi czyli «kangur skal- 
ny» (Petrogale penicillata), jam raj pręgowany (Pera- 
meles fasciata), niełaz plamisty (D asyurus mangei), 
diabeł tasm ański (Sacrophilus ur sinus), pałanka no- 
woholandzka (Phalangista  vulpina), kilka gatunków 
orłów i sów. W wodach bieżących i stawach — obfi­
tość ryb łososiowatych; w górskich stawach prze­
bywa rzadka, endemiczna forma skorupiaka Ana- 
spides tasmanica. N a terenie parku wybudowano 
kilka schronisk turystycznych i domków campingo­
wych. Z arząd parku w Russel F alls daje za opłatą 
do dyspozycji konie juczne oraz przewodników letnich 
i narciarskich.

D rugi park narodowy to «Cradle M ountain-Lake 
St. C lair Reserve» o łącznej powierzchni około 515 
km2, obejmujący wyniosłe pasm a górskie z grzbieta­
mi ostrymi i odznaczającymi się śmiałymi kształtam i 
szczytów — jak np. M ount Cradle (1.545 m), Barn 
Bluff (1.559 m), M ount Ossa (1.585 m — najwyż­
szy szczyt Tasm anii). W śródgórskich kotlinach do­
dają krasy krajobrazowi liczne górskie stawy i je­
ziora. Poniżej pasm a hal zalega rozległy pas zaro­
śli i gęste lasy. Fauna kręgowców lądowych w parku 
tym jest nieco uboższa, niż w poprzednim; składa się 
ona przeważnie z workowatych i ptactwa. P ark  po­
siada sieć ścieżek i niezagospodarowanych schro­
nisk. Znakomite drogi samochodowe doprowadzają 
do północnych i południowych granic parku; zwie­
dzanie jego odbywa się konno i pieszo, przy czym 
konie juczne są niemal stale używane (noclegi w roz­
stawionych w odległości jednego dnia m arszu dom- 
kach campingowych, zaopatrzonych w najniezbędniej­
sze zapasy).

Parki narodowe Tasmanii, będące zabytkami 
przyrody niezmiernie osobliwej i odrębnej a posiada­
jące również wielkie walory estetyczne, sta ją  się 
z roku na rok miejscem odpoczynku i wytchnienia 
na łonie natury rzesz wędrowców, narciarzy i alpi­
nistów ze środowisk miejskich nie tylko Tasmanii 
lecz całego terytorium Związku Australijskiego.

w. mil.



G. PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY
Wydawnictwa P. R. O. P.
Ochrona Przyrody

O rgan  P. R. O. P., rocznik 17, Kraków, 1937, 
str. 361, ryc. 162, 2 tablice poza tekstem. Skład głó­
wny w Kasie im. Mianowskiego, W arszaw a, Pałac 
Staszica. — Treść rocznika jest następująca:

/. Rozprawy:

A d a m  W o d z i c z k o ,  Planow anie k raju  drogą 
do utrzym ania równowagi w przyrodzie; B o g d a n  
T r e t e r, O chrona krajobrazu i cech regionalnych 
w budownictwie wiejskim w ram ach przepisów budo­
wlanych; A d a m  K u n c e w i c z ,  Planowanie regio­
nalne, sprawy budowlane a ochrona przyrody; J  e- 
r z y  K r ó l i k o w s k i ,  Nowe poglądy na koniecz­
ność kultywowania piękna w budownictwie drogo­
wym ; S t a n i s ł a w  L e s z c z y c k i ,  Rola n a tu ra l­
nego środowiska geograficznego w planowaniu regio­
nalnym ; M i e c z y s ł a w  B a r b a c k i ,  Zagadnienie 
ochrony przyrody przy regulacji rzek; J e r z y  M 1 o- 
d z i e j o w s k i ,  Rzeźba Polskich T atr Zachodnich; 
J ó z e f  S. M i k u l s k i ,  Dolina Śmierci — najwięk­
szy rezerwat przyrodniczy w Stanach Zjednoczonych
A. P .; K a z i m i e r z  M a ś l a n k i e w i c z ,  Groty 
Olsztyńskie; B o g u m i ł  P a w ł o w s k i ,  Zagadnie­
nie ochrony szaty roślinnej Gór Czywczyńskich; S t e ­
f a n  M a c k o ,  Roślinność projektowanych rezerwa­
tów na W ołyniu (rozdział o budowie geologicznej 
Wołynia opracował Z b i g n i e w  S u j k o w s k i ) ;  
J ó z e f  M o t y k a ,  O utworzenie rezerwatów na po­
graniczu Wołynia i Podola; T a d e u s z  T r e 11 a, 
Turnica pod Przemyślem; A n d r z e j  Ś r o d o ń ,  
Modrzew polski (Larix polonica Ra c . )  w Maniawie 
w G organach ; S t a n i s ł a w  S m ó l s k i ,  Jałowiec 
Sawina (Juniperas sabina L.) w Pieninach; M a r i a  
Ł a ń c u c k a ,  Przyczynek do rozmieszczenia szafranu 
spiskiego w Polsce; A n d r z e j  Ś r o d o ń ,  M ateriały 
do inw entarza zabytkowych buków; K a z i m i e r z  
D e m e 1, Kilka słów o mniej licznych rybach naszego 
morza godnych ochrony; J a n  M a r c h l e w s k i  
i J a n W i l b u r g ,  Krótkoszpon-gadożer; L u d w i k  
S i t o w s k i, Drozd skalny (M onticla saxatilis 
L.) w Pieninach.

II.O rganizacja międzynarodowa, ochrony przyrody:
M i c h a ł  S i e d l e c k i ,  Sprawozdanie z zebra­

nia Ogólnej Rady Międzynarodowego Biura Ochrony 
Przyrody w B rukseli; K a z i m i e r z  W o d z i c k i ,  
Spraw a nowelizacji Międzynarodowej Konwencji 
o Ochronie Ptaków ; Tekst Międzynarodowej Konwen­
cji o Ochronie Ptaków, ustalony w Wiedniu na po­
siedzeniu Sekcji Europejskiej Międzynarodowego 
Komitetu Ochrony Ptaków w dniach 3—6 lipca 1937 
r.; Skład Sekcji Polskiej Międzynarodowego Komi­
tetu Ochrony Ptaków 1937/38; M i c h a ł  S i e d l e ­
c k i ,  Ochrona ryb morskich.

III . Ochrona przyrody za granicą:
M i e c z y s ł a w  B a r b a c k i ,  Nowe rezerwaty

przyrody we wschodniej F ryzji; J. L., Parki N aro­
dowe, rezerwaty przyrody i ochrona gatunkowa 
w Rumunii; J. L., Rozporządzenie o ochronie fauny 
i flory na Cejlonie; J. S. M i k u l s k i ,  «Everglades» 
nowy park narodowy w U. S. A.; W i t o l d  M i 1 e- 
s k i, Najnowsze zmiany i uzupełnienia w sieci P a r­
ków Narodowych Stanów Zjednoczonych; W i t o l d  
M i 1 e s k  i, Rozwój ochrony przyrody w Meksyku.

IV. Część urzędowa:
Rozporządzenia wykonawcze do ustawy o ochro­

nie przyrody; D ziałalność Administracji Lasów P a ń ­
stwowych na polu ochrony przyrody w r. 1937; P ro ­
tokół zebrania Komisji P arku  Narodowego w Pie­
ninach 29 i 30 m aja 1937 r. w Krościenku n/D.

V. Korespondencje:
W i t o l d  K u l e s z a ,  Godne ochrony stanowiska 

Grimaldia fragrans  (B a 1 b.) C o r d. pod Krako­
wem ; A n d r z e j  Ś r o d o ń ,  O ochronę pierwotnego 
lasu sosnowego (Pinus silvestris L.) w uroczysku 
Bór w G organach; S z y m o n  W i e r d a k ,  O p ira ­
midalnej formie sosny (Pinus silvestris var. fasti- 
giała  C a r r.) w K arpatach Nowosądeckich; T a ­
d e u s z  T r e l i  a, Chrząszcze Winnej Góry pod 
Przemyślem; J. J. K a r p i ń s k i ,  Korniki zebrane 
w Parku Narodowym na Czarnohorze w lecie 1937 r.

VI. Wiadomości bieżące.

Nadesłane wydawnictwa polskie
Dalsza walka o Tatry

Wydawnictwo Ligi Ochrony Przyrody w Polsce, 
W arszaw a 1938, str. 1 6 1).

Wobec postępującego coraz dalej «zagospodaro- 
wywania» T atr, prowadzącego do zupełnej zmiany ich 
charakteru i do zniszczenia podstaw Parku  N arodo­
wego Tatrzańskiego jeszcze przed jego prawnym zre­
alizowaniem, Liga Ochrony Przyrody ogłosiła pod 
powyższym tytułem broszurkę, która przedstawia 
w skróceniu położenie jakie obecnie wytworzyło się na 
terenie T atr — i konsekwencje prawno-społeczne tego 
stanu rzeczy. Główny nacisk położono tym razem na 
te właśnie konsekwencje, przytaczając szereg rezo­
lucji protestujących przeciw zabudowywaniu T atr 
i listę przepisów prawnych pogwałconych lub pomi­
niętych w ciągu ubiegłych 4 lat, w związku ze sp ra ­
wami tatrzańskim i, wreszcie przyrzeczenia pp. M i­
nistrów, które dotychczas nie zostały zrealizowane.

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie najstarsza w Polsce, za­
łożona w roku 1873 organizacja turystyczna

Poznański O ddział P. T. T. wydał pod powyższym 
tytułem ulotkę propagandową, w której podkreślono



zasługi Towarzystwa dla organizacji turystyki gór­
skiej i ochrony przyrody w górach, w szczególności 
w Tatrach. Między innymi dowiadujemy się interesu­
jącego, a mało znanego — nawet wśród starych 
członków Towarzystwa i taterników — szczegółu. 
Oto myśl, że w Tatrach winien być założony Park  
Narodowy na wzór amerykańskiego Yellowstone’u, 
została wypowiedziana już w r. 1888 w Poznańskiem 
przez «Księdza Wielkopolanina», niestety nieznanego 
nazwiska.

Prace Studium Turyzmu Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie

Dotychczas ukazały się następujące tomy «Prac 
Studium Turyzmu»:

Leszczycki S., Podhale jako region uzdrowiskowy. Roz­
ważania z geografii turyzmu

Tom I, Kraków, 1937, odbitka z Biuletynu Komi­
sji Studiów Ligi Popierania Turystyki, T. I, str. 51, 
map 17, tabel 5.

Kawecka J., Badania nad frekwencją kuracjuszy w uzdro­
wiskach wschodniokarpackich

Tom II, Kraków, 1937, 1 c., str. 42, ryc. (map
i wykresów) 15, tabel 27.

Milata W., Pokrywa śnieżna w Karpatach

Tom III, Kraków, 1937, 1. c., str. 52, map 12, li­
czne tabele.

Nawratilówna E., Bibliografia turystyczna za rok 1936

Kraków, 1937, 1. c., str. 39.

K o m u n i k a t y  S t u d i u m  T u r y z m u  U n i ­
w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  w K r a k o -  
w i e.

Prócz wymienionych powyżej «Prac», Studium 
Turyzmu wydaje mniejszych rozmiarów «Komunika- 
ty», których dotychczas wyszły w druku trzy zeszyty:

Sprawozdanie z działalności Studium Turyzmu U. J. za 
okres 1. V. 1936 30. IX. 1937

Zeszyt 1, Kraków, 1937, str. 31.

Leszczycki S., Zagadnienia geografii turyzmu

Zeszyt 2. Kraków, 1937, str. 7.

Leszczycki S., Współczesne zagadnienia turyzmu

Zeszyt 3. Kraków, 1937, str. 6.

Zadrzewienie dróg i publicznych nieużytków. Wykłady, 
wygłoszone w dn. 2 0 -  25 stycznia 1936 r. w Puławach na 
kursie zadrzewienia dróg i nieużytków, zorganizowanym przez 
Związek Powiatów Rzeczypospolitej Polskiej

Wydawnictwo Związku Powiatów R. P. W ar­
szawa, 1936, str. 140, rycin 16.

Jest to praca zbiorowa, przedstaw iająca w 12 
rozdziałach liczne fachowe zagadnienia, dotyczące 
obsadzania dróg drzewami i ochrony drzew przed róż­
nymi czynnikami szkodliwymi. Ujęcie tem atu jest b ar­
dzo popularne. Uderza fakt, że w rozdziale o zw al­

czaniu szkodników i chorób roślin pominięto zupełnie 
metody biologiczne, ograniczając się do metod che­
micznych i mechanicznych.

Różański A., Przekształcenia łożysk rzek naszych, a ochrona 
przyrody

Odbitka z czasopisma «Gospodarka Wodna*, 
W arszawa, 1937, str. 13, rys. 10.

Autor omawia stosunek różnych przekształceń, 
jakim ulegają rzeki w związku z pracam i technicz­
nymi, do zagadnień ochrony ryb i rybactwa.

Walas J., Drugie stanowisko brzozy ojcowskiej (Betu/a 
oycoviensis  B ess.) w Polsce

Rocznik Pol. Tow. Dendr., t. VI, Lwów, 1935, 
str. 93—96, 1 ryc. w tekście, 1 tab. fot.

Opis nowoznalezionego stanowiska tego bardzo 
rzadkiego i chronionego drzewa.

Zajączkowski M,, Zapiski dendrologiczne z Tatr i Podhala
Rocznik Pol. Tow. Dendr., t. VI, Lwów, 1935, 

str. 120— 125, ryc. 2.
Autor podaje opisy stanowisk 7 interesujących 

okazów drzew i krzewów w T atrach i na Podhalu, 
a mianowicie: kosodrzewu wężowego, świerka wrze­
cionowatego i wężowego, jodeł, lipy wielkolistnej, ja ­
łowca i cisa.

Goetz J., Notatka z Wileńszczyzny
Rocznik Pol. Tow. Dendr., t. VI, Lwów, 1935, str. 

148, ryc. 2.
Okaz świerka wężowatego rośnie w ogrodzie m a­

jątku W iżulany koło Podbrzezia. Inny okaz podobny 
znajduje się na polach m ajątku Dworek koło Ilji, 
na stanowisku naturalnym  i został ochroniony przy 
wycięciu lasu.

Wierdak S., Notatki dendrologiczne

Rocznik Pol. Tow. Dendr., t. VI, Lwów, 1935, 
str. 151— 159, ryc. 7.

Podobnie jak i poprzednie notatki ogłoszone pod 
tym samym tytułem, tak i zapiski niniejsze obejmują 
wiadomości o dalszych przykładach zmienności na­
szych drzew: świerka, jodły, buka i klonu; uzupeł­
nia je wykaz kilku drzew zabytkowych.

Kulwieć K., Śpiewacy Pomorza (z rozgłośni pomorskiej)

N akład Oddz. Pomorskiego L. O. P. w Polsce, 
Toruń, 1937, str. 35.

Autor omawia kilka gatunków ptaków, które żyły 
lub żyją na Pomorzu, przy czym uwzględnia ich oby­
czaje, a szczególnie sposób śpiewu.

Młody Przyjaciel Zwierząt

Wydawnictwo Tow. Przyrodniczego im. S. S ta­
szica w Łodzi. Rocznik I, zeszyt 1 i 2. Listopad— 
grudzień, 1937.

Ruchliwe Towarzystwo Przyrodnicze im. S. S ta­
szica rozpoczęło wydawnictwo nowego miesięcznika 
przeznaczonego dla młodzieży. Na treść estetycznie



wydanych i starannie ilustrowanych zeszytów skła­
dają się krótkie opowiadania o życiu zwierząt bądź 
odpowiednio dobrane wyjątki z pism znanych auto­
rów. Rubryka zatytułow ana «Co pisze młodzież» do­
wodzi, że pismo już od samego początku swego istnie­
nia wzbudziło w szkołach żywe zainteresowanie. Re­
daktorem jest p. E. M. P o t ę g a .

Nasi Przyjaciele

Nakładem Związku Opieki nad Zwierzętami 
w Krakowie.

Pisemko, przeznaczone dla młodzieży, zajm uje się 
w bardzo krótkich opowiadaniach życiem zwierząt 
domowych — na drugim  miejscu stoją zwierzęta dzi­
kie. Oczywistą tendencją pisemka jest zachęcenie do 
dobroci względem zwierząt.

Kochajmy ptaki -  Jednodniówka
Wyd. Szkoły Ćwiczeń Państwowego Pedagogium 

w Krakowie. Nakł. Kółka Ochrony Zwierząt, wydane 
dzięki pomocy P. R. O. P., Kraków, 1937.

Sam tytuł jednodniówki wyjaśnia jej treść i cel, 
którym jest zachęta do opiekowania się ptakami.

Z wydawnictw zagranicznych
Liptak J., Das Rote Kloster und Frater Cyprianus

Wydanie K arpathenverein’u, Kiesmark, 1937, str. 
47, 8 tabl. fotogr.

H istoria tego klasztoru, położonego u granic Pie­
nińskiego Parku  Narodowego — od jego powstania 
w r. 1319 aż do dnia dzisiejszego.

Olstad O., Beverens (C astor f/ber) utbredelse i Norge

Nytt M agasin for Naturvidenskapene, Bd. 77, 
Oslo, 1937, str. 217— 273, fig. 6.

Publikacja niniejsza zajm uje się obecnym rozsie­

dleniem i ilością bobrów w Norwegii. Doskonałe 
mapki ilustru ją zasiąg bobrów w Norwegii począ­
wszy od r. 1896 i wykazują stałe rozszerzanie się 
jego granic.

Looduskaitse — Naturę Protection

Wydawnictwo Administracji Lasów Państwowych, 
Tallin, 1937, str. 183.

Publikację powyższą określić można jako ofi­
cjalny organ Ochrony Przyrody w Estonii. Redakto­
rem naczelnym jest G. V i 1 b a s t e, inspektor ochro­
ny przyrody, a współredaktorami prof. T. L i p m a a, 
prof. A. M a t h i e s e n  i mag. P. P a t s — wszyscy 
znani jako czołowi działacze w dziedzinie ochrony 
przyrody estońskiej.

Na treść pokaźnego tomu, wydanego bardzo sta ­
rannie, choć bynajmniej nie zbytkownie, składa się 30 
artykułów, zgrupowanych w trzech częściach. W czę­
ści I pomieszczone są artykuły treści ogólnej, np. 
O potrzebie dobrze rozumianej ochrony przyrody 
w Estonii — T e r  r a s  K.; P ilna potrzeba ochrony 
przyrody z punktu widzenia botaniki, T. L i p m a a; 
Z arys estońskiego praw a o ochronie przyrody, G. 
V i l b a s t e .  Na II część składają się opisy różnych 
osobliwości przyrody estońskiej, w ilości 10 artyku­
łów. Tytuły bardziej interesujących artykułów są na­
stępujące: Rezerwat cisowy w H iium aal — G. V i 1 b a- 
s t e ;  Lurus ridibundus na jeziorze Linnulaht — M. 
H u r m s ;  O blokach eratycznych w Estonii — 
Ó p i k  A.; K ratery meteoryczne na wyspie Saarem aa 
(Oesel) — I. R e i n w a l d ;  O potrzebie założenia 
w Estonii rezerwatu dla ochrony Rubus arcticus — 
E i c h w a 1 d K. Część III poświęcona jest artykułom 
treści prawniczej i programowej. Tutaj pomieszczono 
między innymi fancuski przekład estońskiej ustawy 
o ochronie przyrody. — Artykuły części I i II opa­
trzone są streszczeniami w języku angielskim.

Prof. D r Jerzy Smoleński
p. o. Delegata Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

do spraw ochrony przyrody

S U M M A R Y
Reservations

A new reservation is projected in the central part 
of the Carpathians, in the district of Skole. It will 
comprise sandstone rocks peculiar by their morpholo- 
gical abrupt character uncommon in the C arpa­
thians and by their geological age: this is upper 
creatious while other sim ilar rocks in the C arpa­
thians are tertiary.

Naturę Monuments

Some old trees have been again enlisted as naturę 
monuments: two oak trees of 6,69 m and 5,52 m of 
circumference, grow ing in the district of Białystok 
(N. Poland), another oak in the village Chodosy, 
distr. of. Kobryń, centr. Poland and a third one in 
the little town Kazimierz distr. Puławy: in the di­

strict of Cracow and ash tree 4,72 m circumference and 
a lime tree, 5,70 m circumference, another lime tree 
in the vicinity of Skierniewice, distr. of W arsaw ; in 
Silesia have been protected several big oak trees etc.

The protection of trees in the north-eastern part 
of Poland, form ing often very old and picturesąue 
alleys, has become urgent because the plan of recon- 
struction of the roads in that part of Poland is pre- 
sently in the first stage of its realisation. The pro­
tection of a fragm ent of «Napoleon’s road», near 
Mołodeczno is just established. But this is only the 
beginning of the protective action, carried on by the 
Departm ent of the State Council for the Protection 
of N aturę in Wilno, which is now busy with working 
out a detailed inventory of the trees and alleys in 
ąuestion.



Breeding of Gamę in Poland
T h e  B i s on .
In the B i s o n reservation, Smardzewice, has 

been born, in November, one małe bastard  of the 
American and European Bison. In that reservation 
live now 1 European Bison of pure race, 7 American 
Bisons and 14 bastards.

T h e E 1 k.
One young female Elk was led into the National 

P ark  of Białowieża. It is projected to reestablished 
this beautiful game to the primeval forest of Biało­
wieża and with that aim further specimens of the 
Elk shall be transported to Białowieża from the fo­
rest of Dawidgródek in Polesie.

The status of Elk in Poland is constantly pro- 
gressing and presently amounts to about 1.100 indi- 
viduals.

T h e  B e a r .
The status of the Bear in Poland attains about 

300 animals, viz. 280 living in the East C arpathians 
and 20 in the north-eastern, afforested districts of 
Poland.

In autum n an attempt was made to restitute the 
Bear to the Białowieża forest. A Bear, who was to 
beget in winter and 4 young ones were placed in an 
appropriate cage in the depth of the forest. The 
young Bears will be set free next summer, after 
which the old Bear and the cage will be taken away.

T h e  B e a v e r .
In the forest, belonging to the estate Suchy nie, on 

the shore of the river Niemen 6 Beaver lodges have 
been found. They are inhabited by 4— 5 Beaver fa- 
milies, counting about 10 animals. Another new sta- 
tion of Beavers are to be found on the river Szczara. 
The anim als do not construct lodges there, but live 
in earthern holes. Fallen trees testify also of the 
activity of Beavers in that country.

The number of Beavers in the reservation Rybaki 
atteins 40 individuals and tha t of Canadian Beavers 
in the reservation Susk, in Volhynia — 30 ones.

T h e  f o r e s t  T a r p a n .
The number of the «Forest Tarpans» in Biało­

wieża counts at present 21 individuals. The anim als 
have been transported from the old, smali enclosure 
into a greater one, m easuring 22 ha, provided with 
fresh w ater and suitable food.

Organisation

In relation to the resignation of prof. W. S z a ­
f e r ,  the M inister of Cults and Public Instruction, has 
temporarily entrusted prof. J. S m o l e ń s k i  with 
the duties of the substitute of the President of the 
State Council for the Protection of Naturę.

The M inistry of Cults and Public Instruction has 
awarded to the Committee of the Protection of N a­
turę in Poznań a subsidy, am ounting to 1.000 zł and 
900 zł to the Committee in Wilno.

D uring the past three months (October, Novem- 
ber, December) the following sessions, concerning the 
protection of naturę took place:

1. The 79-th session of the Board of the State 
Council for the Protection of Naturę, held in Cra- 
cow; its theme was the discussion of many ąuestions, 
concerning the change on the post of the Delegate 
of the M inister of Cults and Public Instruction for 
the Protection of Naturę.

2.The session of the organisation of the Commit­
tee for the Protection of Naturę, in Wilno.

3. The 2-d session of the Committee for the P ro­
tection of N aturę, in Cracow.

4. Two sessions of the Board of the Committee for 
the Protection of N aturę in W arsaw.

5. The II. Congress of the Committee for the Pro­
tection of N aturę in W arsaw.

6. The Congress of the Committee for the Prote­
ction of N aturę in Poznań.

7. The Session of the Board of the Cracow-Sile- 
sian Division of the League of M ountainous Terri- 
tories.

8. The session of the touristic Commission of the 
Voywode office, in Cracow.

9. Touristic Congress of the representative of the 
north-eastern territories of Poland.

The League for the Protection of N aturę in Po­
land, Division in Cracow, was engaged with the or­
ganisation of further series of lectures destined for 
the instructors of naturę protection. In November 
took place 4 lectures in Katowice. D uring the same 
time the instructors of the League have delivered 2 le­
ctures in different schools and colleges, in Cracow.

The Head Q uarter of Scouts has issued a circu- 
la r letter, recommending to the commanders of the 
Scouts sections to develope further works of naturę 
protection and its propaganda, as well within the or­
ganisation as outwards of it.
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